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Oplata pocztowa ulszczoda ryczałtem 


Rok IIi 


DZIENNIK BEZPARTYJNY 


Cena 20 groszy 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wieen 


Dziś i dni następnych!!! 


KEZEBEERENNENERES 


ŚWIĘTO 


„CORSO” 


ZIELONA 2 


Potężny dramat sensacyjny z życia w dzikich lasach pt a 


Djabelski Wąwóz 


z udziałom słynnych artystów dzikiego zachodu 


JACKA, MOXIE 1 JQR BONOMO 


pozatem przyjmuje udział znany koń „Silver King“ i pies wilk „Hurągan” 


Nadprogram farsa. 


Dziś i dni następnych!!! 


RM 


| ODEON „WODEWIL” 


Najnowsza produkcja! 


——* = PRZEJAZD 2 


Rewelacyjny film! 


| Z RARRY PEELEM § 


w salonowo sensacyjnym filmie p. t. 


HANDLARZE Dusz 


UWAGA | Wyświetlają kinoteatry Odeca t i Wadewił edzoczośie 


JI POLSKIEJ 


W 1l-tą4 ROCZNICĘ ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI 


Imponująca defilada przed Marszałkiem Piłsudskim 


WARSZAWA 1t, M. Jedenastą rocznicę 
odzyskania niepodległości Warszawa ob- 
chodziła bardzo uroczyście. 

O godzinie 9-ej odbyło się nabożeństwo 
w kościele garnizonowym przy ul. Długiej, 
dokąd przybyły delegacje oddziałów woj- 
skowych oraz przedstawiciele władz. Rów- 
nocześnie odbyły się nabożeństwa w świą- 
tyniach innych wyznań. 

O godzinie 10-ej ks. biskup polowy 
Gall odprawił w katedrze Św. Jana uroczy- 
stą Mszę Św., na którą przybył Prezydent 
Rzeczypospolitej w otoczeniu członków 
Domu Cywilnego i Wojskowego, ks. kar- 
dynał Kakowski. W  presbiterjum zajęli 
miejscą członkowie rządu z p. premjerem 
Świtalskim na czele, posłowie i senatoro- 
wie, korpus dyplomatyczny, attachć woj- 
skowi państw zagranicznych i t. p. 

Po nabożeństwie odśpiewano „Boże 
Coś Polskę", poczem Pan Prezydent Rzpli- 
tej udał się na Zamek. 

Podczas, gdy w „katedrze Św., 
odbywała się uroczysta Msza Św., 
Marszałka Piłsudskiego zaczęły zalegać 
oddziały wojskowe wszystkich rodzajów 
broni.. 

O godzinie 11.15 przybył na plac 
rewjowy dowódca O.K.I. gen. Wróblew- 
ski, który odebrawszy raport od ko- 
mendanta miasta pułk. Wieniawy  Dłu- 
goszewskiego, dokonał przeglądu usta- 
EDI e: | anka 


Katastrofalne burze 
w Afryce 

PARYŻ, 11.11. W Tunisie i Algierze 
gwałtowne burze połączone z trąbą mor- 
ską, poczyniły w szeregu miejscowości 
wielkie spustoszenia, zamieniając dro- 
gi i ulice na potoki. Szkody miaterjalne 
są bardzo znaczne. (PAT) 


Jana 


Nowy wybuch 
wulkanu w Guatemali 
NOWY YORK, 11.11 Donoszą z Gu 

atemali o nowym wybuchu wulkanu 
Santa Maria. Jak przypuszczają na wul 
kanie utworzył się nowy krater. Nowy 
wybuch, pociągnął za Sobą ` mniejszą 
liczbę ofiar w ludziach, niż poprzednio 
ponieważ znaczna liczba mieszkańców ó- 
kolicy opuściła swe siedziby, przenosząc 
się w okolice położone w odległości kilku 
mastu kilometrów od wulkanu» 


Plac; 


wionych oddziałów. Niedługo  pótem, 
gdy gen. Konarzewski dokonywał prze- 
glądu oddziałów, przybyli członkowie 
rządu z premjerem Świtalskim na czele. 

Punktualnie o godzinie 12-ej fanfa- 
rzyści 36 p. p. podali sygnał „baczność !' f 
U wylotu ulicy Wierzbo 3 ukazał się 
powóz, którym nadjechał p, Marszałek 
Piłsudski w towarzystwie szefa gabinetn 
ministra spraw wojskowych ppłk. Be- 
ka, Oddziały sprezentowały broń, wszy- 


stkie zaś orkiestry jednocześnie żagra- 
ły hymn narodowy. Marszałek Piłsudski 
przyjął raport od gen. Konarzewskiego, 
poczem w otoczeniu dowódcy O.K. gen. 
Wróblewskiego, gen. Konarzewskiego, 
pik. Wieniawy-Długoszewskiego dokonał 
iz W chwili, kiedy Marszałek 

Hsudski skończył przegląd i skierował 
się ku specjalnej trybunie, wzniesionej 
dla niego dla odebrania defilady, generał 
Konarzewski, zwracając się do zgroma- 


320 tys. b. wojskowych składa hołd 


Marszałkowi 


WARSZAWA 11, 11. Po defiladzie na 
Placu Marszątka Piłsudskiego, oddziały 
Strzelca oraz dęlegacje ze sztandarami -i 


Piłsudskiemu 


w imieniu 320 tysięcy zrzeszonych człon- 
ków z całej Polski. 
Federacja Polskich Związków Obroń- 


organizacje, należące do Federacji Pol- | ców Ojczyzny na wniosek b. prezesa Związ 


skich Związków Obrońców Ojczyzny uda- 
ty się do Belwederu, by ziożyć hołd p. 
Marszałkowi Piłsudskiemu. 

Na podwórzu zebrali się wszyscy człon- 
kowie zarządu głównegó Federacji oraz 
grupą wyższych oficerów. O godz. 14,10 
przybył do Belwederu w towarzystwie 
ppłk. Beka p. marszałek Piłsudski Orkie- 
stra P. W. kolejarzy odegrała hymn na- 
rodowy, poczem p. Marszałek dokonał 
przeglądu kompanji honorowej i delegacyj 
ze sztandarami. 

Następnie krótkie przemówienie do p. 
Marszałka wygłosił prezes Federacji p. 
get. Górecki, W  przemówieńiu swem 
mówca zaznaczył, że zarząd główny i de- 
legacje wszystkich organizacyj, należących 
do Federacji przybyły do Belwederu, aby 
złożyć p. Marszałkowi Piłsudskiemu OA 


ku Podoficerów rezerwy p. Daremniaka 
postanowiła drogą składek zebrać fundusz 
w wysokości, określonej przez p. Mar- 
szałka, celem uzupełnienia skreślonych 
przez Sejm funduszów na walkę ze szpie- 
gostwem. W ciągu kilku miesięcy zbiór- 
ki zebrano już przeszło miljon złotych. 
Po przemówieniu p. prezesa Góreckiego wi 
ce-prezes Federacji wręczył p. Marszałko- 
wi Piłsudskiernu książeczkę oszczędnościo- 
wą P.K.O. na 1.000.000 zł. Po gorących 
owacjach ze strony zebranych, przeszedł 
p. Marszałek do swych apartamentów. Po 
kiku minutach na usilne prośby obecnych, 
p. Marsz. Piłsudski ukazał się jeszcze raz 
na ganku, Po entuzjastycznych okrzykach 
na cześć Marszałka, przy dźwiękach „I-ej 
Brygady* zebrani opuścili Belweder. 
(PAT) 


Krwawe walki w Meksyku 


W niedzielę spodziewane są dalsze rozruchy 


NOWY YORK, 11.11 Donoszą ż Mek 
syku, iż w wyniku starcia między ZWO- 


| Jose 


Jeden z kandydatów na prezydenta, 
Dancocelos, podpalił kwaterę głów- 


lennikami różnych kandydatów na pre- jng swego przeciwnika. To dała powód 


zydenta 18 osób odniosło rany. Wśród 
rannych znajduje się. między  innemi 


do starć i manifestacji. Policja rozpro- 
szyć musiała manifestantów przy uży- 


Komendant Policji. Poprzednie informa- | ciu broni. 


cje, jakoby 8 osoby poniosły Śmierć nie 
zostały potwierdzone przez policję. 

Walki wybuchły na tle nastepują- 
cem ; 


LONDYN, 11.11 Według doniesień 
z Meksyku, spodziewane tam są dalsze 
ząburzeñħñią w związku z rozpisaniem wy 


lborów prezydenta na niedzielę, 17 b. mu 


dzońych oddziałów, donośnym głosem ze 
wołał: „Wielki twórca potężnej armji 

naszej, stojącej na straży granic Najjąe 
śniejszej Rzeczypospolitej, niech żyjel* 
I huknął z tysięcy piersi wojskowych £ 
publiczności, jak grzmot potężny okrzyk 
ku czci wodza narodu, 

P. Marszałek Piłsudski przybliżył się 
najpierw do trybuny rządowej, gdzie 
przywitał się z dostojnikami państwowy, 
mi, poczem w towarzystwie ministra 
spraw zagranicznych Zaleskiego prze- 
szedł do trybuny dla dyplomacji, gdzie 
zkolei witał się z przedstawicielami 
państw obcych i attaches wojskowymi. 

Kiedy p. Marszałek Piłsudski zajął 
miejsce na trybunie, nastąpiła defilada 
zgromadzonych oddziałów. 

Po zakończeniu defilady, która trwąe 
ła blisko dwie godziny, p. Marszałek Pił- 
sudski, żegnany owacyjnie przez zebrą- 
ny tłum i przeprowadzany okrzykami: 
„niech żyje!', odjechał do gmachu Szta 
bu Głównego, skąd następnie przejechał 
do Belwederu. 

MENRE TERI UZNAM E a TWE EA 
Sensacyjne pogłoski 
o zamachu na Mussoliniego 
są bezpodstawne 

RZYM 11, 11. Agencja Stefaniego ko- 
munikuje, że rozpowszechniane zagranicą 
pogłoski o rzekomym zamachu na Mussoli- 
niego są całkowicie bezpodstawne. (PAT) 


Pożar uniwersytetu 
Kilka osób zginęło 

NOWY YORK, 1111. Z Ekwadoru 
donoszą, że w Quito pożar zniszczył tam 
tejszy uniwersytet. Pożar powstał wsku 
tek eksplozji ogni sztucznych umieszczo 
nych na dachu budynku uniwer. Jak 
przypuszczają, pewna liczba osób  usiłu- 
jących ratować archiwa uniwersyteckie 
zginęła w: płomieniach. 


s LJ a e 
Komuniści potępiają 
politykę swej partji 

PARYŻ, 11.11. Jak donosi „Humanie 
tó' 6-ciu _ komunistycznych radnych 
miejskich odmówiło stawienia się na we- 
zwanie sekretarjatu pattji, ogłaszając 
komunikat, w którym zaznaczają, iż po- 
tępiają obecną politykę partji Komuni- 
j stycznej. AT) 


Str. Z 


„HASŁO” z dnia 12 istopada 1929 r. 


Delegaci „Strzelca” 


u Marszałka 


WARSZAWA, 11.11 Marszałek Jó- 
zef Piłsudski przyjał w dniu dzisiejszym 
w Belwederze delegację władz Związku 
Sta zeleckiego z prezesem Antonim Anu- 
szem i komendantem głównym gen. 


Tragiczna śmierć 
trzech cyklistów 

BERLIN, 11.11. Z Augsburga dono- 
szą, że ubiegłej nocy jadący w kierunku 
miasta dwaj przyjaciele na motocyklu 
wpadli na przejeżdżającego w ciemno- 
ściach z przeciwnej strony cyklistę. Na- 
stąpiło zderzenie, wskutek którego 
Wszyscy trzej jeźdźcy wyskoczyli z sio- 
dél, padając o kilka metrów w bok szo- 
sy. Wszyscy trzej ponieśli śmierć na 
miejscu. (AW) 


„Sześcioraczki” 


LONDYN, 11.11. W - miejscowości 
Malmesbury w Afryce południowej pew- 
na kobieta wydała na świat 6 chłopców, 
z których trzech zmarło wkrótce po u- 
rodzeniu. ATU 


DEPESZE 
W KILKU $ŁOWAĄCH 


OGRABIENIE PODRÓŻNYCH. 

LOS ANGELOS 11, 11. Pod Saugus bandyci 
spowodowali wykolejenie się pociągu. Maszyni- 
sia joniósł śmierć. Bandyci pod groźbą rewolwe: 
rów ograbili doszczętnie podróżnych. PAT} 


BOMBA w TEATRZE. 
BUENOS AIRES 11, il. W ubikacji w jednym 
a tutejszych kinoteatrów eksplodowała bomba. 
Ofiar w ludziach nie było. Jak przypuszczują cho- 
dziło tu o zamach antyfaszystowski. (PAT) 


JESZCZE w POŁUDNIOWYCH WŁOSZECH. 

RZYM 11, 11. W Kalabrji, na Sycylji i Sardynji 
padają ulewne deszcze, powodując przerwanie ko- 
<munikacji kolejowej oraz dwa wypadki wykoleje- 
mia pociągów. Ofiar w ludziach nie było. (PAT) 


DZIŚ 


Piłsudskiego 


bryg. Rożenem na czele. 

P. Marszałek Piłsudski mówiąc o od- 
działach P. W., podkreślił z. ządowole- 
niem, że cechuje je naturalność i obznaj 
mienie z karabinem, który snać nie od 
dziś i nie od wczoraj znajduje się w 
rękach tych oddziałów. 


„Król polski 


Nr. 311 


Józef I” 


Niesłychane brednie dziennika litewskiego 
„Lietuvos Aidas” z dnia 8-go listo-|stępujący sposób opowiada © ostatnich 


pada zamieszcza artykuł wstępny, po- 
święcony obecnemu położeniu w Polsce. 
Artykuł oparty jest na relacji osoby, 
która przybyła z Warszawy i która jest 
rzekomo dobrze zorjentowana w polskich 
stosunkach politycznych. Osoba ta w na 


Zmiany w rządzie niemieckim 


Dr. Curtius — ministrem spraw zagranicznych 


BERLIN, 11.11. Na wniosek kanele- 
rza Miillera prezydent Hindenburg mia- 
nował dzisiaj ministrem spraw zagranicz 
nych dr. Curtiusa, zwalniając go jedno- 
cześnie z urzędu ministra gospodarki. 

Na miejsce dr. Curtiusa ministrem 


gospodarki Rzeszy mianowany został 
profesor uniwersytetu w Kolonji, poseł 
ludowy, dr. Moldenchauer. Nowomiano- 
wani ministrowie są członkami niemiec- 
kiej partji ludowej. (PAT) 


B= 


Dekorowanie zasłużonych członków | 


Federacji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny 


WARSZAWA, 11.11. Dzisiaj w go-|uchwałę Towarzystwa, nadającą mu ty- 


dzinach rannych na Zamku odbyło się u-|tuł członka honorowego 
zasłużonych | Powstańców i Wojaków. 


roczyste udekorowanie 
członków Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, 

O godzinie 10,30 ustawiły się w czwo 
robok na dziedzińcu zamkowym dwie 
koinpanje honorowe związku  podofice- 
rów i szeregowych rezerwy w Warsza- 
wie, pluton straży zamkowej oraz 107 
pocztowców chorągwianych i delegacje z 
całej Polski, reprezentujące 25 związ- 
ków należących do Federacji. 

Przed rozpoczęciem uroczystości, de- 
legaci Towarzystwa Powstańców i Wo- 
jaków, z DOK. VIII, reprezentujący 46 
tysięcy zrzeszonych członków, wręczyli 
p. generałowi Góreckiemu, — prezesowi 
Federacji, adres oraz zakomunikowali 


DZIŚ 


DAWNO OCZEKIWANA PREMJERA 


NAJNOWSZE REWELACYJNE ARCYDZIEŁO 
ch z 


JOE MAYA 


r A NAL 
PIĘKNIEJ 
WYM 


W dalszej 


GUSTAW FRÓHLICH E 
ALBERT $TEINRUC 
: H.A.$CHLETTOW ! 


obsadzie 


BWA kr 
c aji 


Potężny dramat oddający z całym realizmem tragizm miłości 
policjanta do pięknej złodziejki brylantów. 


Nad program REGATY WIOŚLARSKIE mammum 


Początek seansów o godz. 
Ceny miejsc na I seans od 1.— do zł. 2.50, na następne seanse od 1.50—3.50 zł 


Orkiestra pod kierunkiem p. R. KANT 


4,30, 6, 8, 10. 


ORA 


{| nicy przewrotu bolszewickiego. 


O godzinie 1l-ej Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej wyszedł ze swych aparta- 
mentów i przyjął raport od wice-prezesa 
Federacji posła Kościałkowskiego. 


Następnie Pan Prezydent własnoręcz- || 


nie udekorował orderem „Polonja Resti- 
tuta“ zasłużonego działacza, p. majora 


Wagnera, prezesa Związku Stowarzy- || 


szeń Ociemniałych Żołnierzy. 

Z upoważnienia Pana Prezydenta zło 
temi, srebrnemi i bronzowemi „Krzy- 
żami Zasługi" udekorowali pozostałych 
odznaczonych pp. generał Górecki i ge- 
nerał Sławoj-Składkowski. 


Towarzystwa |Ę 


wydarzeniach politycznych; 


„Marsz. Piłsudski zamierzał na pierw 
szej sesji sejmowej ogłosić się, przy 
poparciu zebranych w poczekalni Sejmu 
oficerów, królem Józefem I-ym. 


Oficerowie, którzy przybyli do Sej- 
mu, byli wybrani przez poszczególne od 
działy wojskowe i reprezentowali całą 
armję. Po koronacji zamierzał Marsza- 
łek Piłsudski kontynuować politykę Ja- 
giellonów i koronować się w Wilnie wiel- 
kim księciem litewskim". 

W komentarzu do tej relacji dzien- 
nik zaznacza, że trudno jest odróżnić 
prawdę od wiarogodności, w każdym 
bądź razie wiadomo, że od Piłsudskiego 
i jego oficerów można sie wszystkiego 
spodziewać. 


KALOSZE 
ŚNIEGOWCE 


Boty lakierowane 


w największym wyborze poleca 


Tow.Handl. GUMA“ 


Sp. z ogr. odp. 


Piotrkowska 149. 
na wprost Ewangielickiej 


Tel, 1.77-86. 


X e 

Nominacja p. posła Byrki 
Jak się dowiadujemy, minister przemy- 
słu i handlu, inż. E. Kwiatkowski, podpisał 


Po skończonych uroczystościach or- |nominację b. podsekretarza stanu w mini- 
kiestra odegrała „I Brygadę", a ucze-|sterstwie skarbu, a obecnie posła na Sejm, 


stnicy uroczystości udali się 


na Plac| Władysława Byrki, na dyrektora Izby Prze 


Marszałka Piłsudskiego, celem wzięcia | mysłowo - Handlowei we Lwowie, 


udziału w defiladzie. 


EE TKE KOK IERIESEE EE TE ATE OPM ZAIN TTE ZE EJ ETAT A TZT JRE TO o 


{1-ta rocznica zawieszenia broni 


Wielkie uroczystości we Francji i Anglji 


PARYŻ, 11.11 Dzisiejszym uroczy- 
stościom z okazji rocznicy zawieszenia 
broni towarzyszyła piękna pogoda. Mia- 
sto było udekorowane barwami narodo- 
wemi i krajów sprzymierzonych. Przed 


F| grobem Nieznanego Żołnierza defilowa- 


ły tłumy publiczności» (PAT), 


PARYŻ, 11.11. Rząd polecił prefek- 
tom i merom zwrócić się do ludności z 
wezwaniem, aby uczciła rocznicę zawie- 


TA | szenia broni przez jednominutowe mil- 


czenie, zapowiedziane dzwonami we 


wszystkich kościołach Francji. 
(PAT) 


LONDYN, 11.11. Dzisiejszy obchód) 
rocznicy zawieszenia broni miał uroczy= 
sty przebieg, chociaż pozbawiony był 
częściowo swej świetności z powodu nie 
obecności króla, którego zastępował ks. 
Walji. W uroczystościach wzięło udział 
zgórą trzystu kawalerów krzyża Wik- 
torji najwyższego angielskiego odznaączę 
nia za męstwo. 

Obchody i uroczystości odbyły sią 
równocześnie we wszystkich częściach 
Imperjum brytyjskiego, Wszędzie pa» 
mięć poległych uczczono 2-minutowem 
milczeniem w czasie którego ustał 
wszelki ruch na ulicach. 


30 BYTY zabitych 


w czasie obchodu 12-ej rocznicy bolszewizmu 


RYGA, 11.11, Teraz dopiero nadesz- 
ły obszerne sprawozdania z całej Rosji 
Sowieckiej o przebiegu obchodu 12 rocz 
Wbrew 
doniesieniom prasy sowieckiej o spokoj- 


|| nym przebiegu obchodu prasa ryska 


przynosi sensacyjne sprawozdania. Mia 
nowicie we Władywostoku w czasie prze 
mówienia tamtejszego wysokiego komi- 


||sarza padały wrogie okrzyki pw: 


Sowietom. Kiedy ajenci G. P. U. chcieli 
manifestantów aresztować wywiązała się 
krwawa strzelanina, w wyniku której 
zostało zabitych 30 osób. Między inny- 
mi poniósł Śmierć komisarz Bułanow. 

Również doszło do krwawych staré 
w Charkowie i Kijowie. Wogóle prowin- 
cja szczególnie wsie nie urządzały żad: 
nych obchodów mimo poleceń, wydanych 
przez władze sowieckie. (ATU) 


Wyjazd delegacji m. Warszawy 


do stolicy Bułgarji 


W dniu 12 b. m. wieczorem wyjeżdża do 
Sofji delegacja m. st. Warszawy, z prez. inż. 
Słomińskim na czele, w celu rewizytowania 
prezydenta m. Sofji, gen. Sawowa, który 
przed niedawnym czasem bawił w Warsza- 
wie wraz ze znanym działaczem politycz- 
nym bułgarskim p. Wasilewem. Pobyt de- 
legacji w Bułgarji potrwa tydzień. Po zło- 
żeniu wizyt oficjalnych w Sofji, delegacja 
wyjedzie do Warny na uroczystość po- 
święcenia kamienia węgielnego pod budu- 
jące się tam schroniska m. st. Warszawy. 


Schronisko to będzie prawdopodobnie w 
przyszłym roku częściowo uruchomione. 


1.350.000 sadzonek 


Sejmik zawierciański, posiadający w 
powiecie około 6.000 ha nieużytków, roz- 
winął planową akcję ich zalesiania. O roz 
miarach akcji sejmikowej dosadnie świad- 
czy ilość zasadzonych w ciągu ostatniego 
roku sadzonek, obejmująca około miljona 
sadzonek sosny, 300.000 sadzonek wikliny, 
oraz 50.000-brzozyę 
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Magistrat — obrońcą Kowalskiegoj 


P w Nie czekając na wyrok sądu 
każe płacić komorne współwłaścicielom domu marjawickiego 


„Hasło”* donosiło swego czasu o Spo- 
rze, trwającym od dłuższego czasu mię- 
dzy „arcybiskupem“ Kowalskim, a gru- 
pą b. marjawitów, którzy za wpłacone 
przed laty składki mieli być współwła- 
ściciełami domu przy ul. Franciszkań- 
skiej 29. 

Dom ten, wybudowany za pieniądze 
składkowe został w hipotece zarejestro- 
wany jako własność „arcybiskupa* Ko- 
walskiego, przeciwko czemu  zaprotesto- 
wali pokrzywdzeni udziałowcy i w celu 
obrony swych słusznych praw wystąpi- 
li ze skargą do Sadu Okręgowego. 

„Sprawa znajduje się obecnie w Są- 
dzie Apelacyjnym i w niedalekiej przysz 
łości będzie rozstrzygnięta. 

Do chwili rozstrzygnięcia do kogo 
należy dom przy ul. Franciszkańskiej 
29, zamieszkali tam udziałowcy płacili 
jedynie świadczenia, komornego zaś nie 
uiszczali, gdyż dowodziłoby to, że są nie 
współwłaścicielami, a lokatorami. 

„Arcybiskup“ Kowalski  figurujący 
na hipotece jako obecny właściciel po- 
sesji, będącej przedmiotem sporu, zupeł- 
nie nieinteresuje się losem domu i od 
r. 1925 nie opłaca podatków, które obe- 
enie przekroczyły sumę 5 tys. zł. 

Zupełnie niespodziewanie przyszedł 
mu z pomocą Magistrat m. Łodzi, który 
nie czekając na wynik sprawy w sadzie 
apelacyjnym zażądał od udziałowców za- 
płaty komornego w sumie 5041 zł. 14 
gr., grożąc, że w razie nieuiszczenia po- 
wyższej sumy wyegzekwuje ją przez 
sekwestratora. 

Po takim postawieniu sprawy udzia- 
foweom pozostały dwie drogi: eksmisja 
albo zapłacenie komornego, a co za tem 
idzie — przyznanie „arcybiskupowi Ko- 
walskiemu praw własności do domu 
przy ul. Franciszkańskiej Nr. 29. 

Jaki będzie skutek prośby magistrac- 
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Krew na Morzu 


czyli 
W e . 
jarzmie grzechu 
Wzruszający dramat życiowy w 10 akt. 
W rolach głównych najpiękniejsze gwiazdy Europy: 
Liljan Hall Davis i czarująca słodka 
Suzy Vernon oraz Karol Vanel. 
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Feljeton magistracki 


kiej — narazie niewiadomo udziałowcy 
mają jednak nadzieję, że władze nie do- 
puszczą do eksmisji przed zapadnięciem 


wyroku w sprawie rozstrzygnięcia pra- 
wa własności spornego domu. 
G—ski. 


Postulaty dozorców domowych 
W przededniu zawarcia umowy zbiorowej 


Jak się dowiadujemy w sobotę odby- 
ło się. kilkugodzinne zebranie wszystkich 
trzech związków dozorców domowych, a 
więc Klasowego,  Chrześcijańskiego i t. 
zw. Zwiazku Wojewódzkiego (,Praca'). 

Zebranie odbyło się w lokalu związ- 
ków klasowych, a zwołane zostało, ce- 
lem wypracowania postulatów w związ- 
ku z wygasającą starą umowę zbiorową, 
a mającą się w najbliższych dniach od- 
być konferencją, celem zawarcia nowej 
umowy zbiorowej na rok 1980. 

Na konferencji po kilkugodzinnej dy- 
Hi opracowano następujące postu- 
aty: 

1) Płace dozorców domowych tygod- 
niowo z dołu wynosza: 

dla I kat. domów 40 zł., dla II kat. do- 
mów 30 zł., dla III kat. domów 20 zł., dla 
aa A domów 12 zł., da V kat. domów 

2) W domach narożnych dolicza się 
dozorcy dodatkowo 5 zł, tygodniowo. 

3) Dozorcą za obsługę motoru gazo- 
wego otrzymuje dodatkowe 5 zł. tygod- 
niowo. 

4) Dozorca otrzymuje wzamian za 
niewykorzystany urlop pensję miesięcz- 
ną płatną w dwóch ratach na Boże Naro- 
dzenie i Wielkanoc. 

5) W okresie większych mrozów wła- 
ściciel nieruchomości przyjmuje na swój 
koszt pomocnika do rąbania lodu i sprza- 
tania śniegu. Śniegu i lodu z ulicy dezor- 
cą w podwórze nie zwozi. 

6) Dozorca otrzymuje książeczkę o- 
brachunkowa, typu zatwierdzonego 


przez pana inspektora pracy III okręgu | gg ~ 


Łodzi. 


w 
7) Dozorca zostaje 


na wypadek częściowej niezdolności 
pracy. - 

8) W razie wymówienia przez właści- 
ciela domu pracy dozorcy domowemu 

a) o ile wymówienie nie nastąpiło na 
skutek czynów dozorcy, 
kodeksowi karnemu, przysługuje 
wemu odszkodowanie dodatkowe, w 
sokości przewidzianej według 


wego nie z winy dozorcy. 
b) wymówienie pracy i 


ochronie lokatorów art. 2 punkt II lit. e. 


c) wymówienie winno być uskutecz- | 


nione za pośrednictwem notarjusza 
s$miennie wykluczone jest 
ustne przy świadkach. 

d) eksmitowanie dozorcy domowego 


pl- 


jest wykluczone w okresie zimowym, t.|; 


O jajach, beczce Diogenesa, 
wróbelku-Weissbergu i wygódkowym sznurku 
słów kilkoro 


Jutro przy feralnej trzynastce obcho- 
dzić będzie Magistrat łódzki swoje świę- 
to wielkanocne: Wszystkie frakcje so- 
cjalistyczne zaproszone zostały na ob- 
wąchanie tego jajka, przy  znoszeniu 
którego kwoka magistracka narobiła tyle 
gdakania... Mamy tu na myśli posiedze- 
nie jakie zwołano w sprawie ustalenia 
czynszu komornianego w domach robotni- 
czych na Polesiu Konstantynowskim... 

Złośliwi twierdzą, że przy tej  spo- 
sobności panowie  leaderzy partyjni P. 
P. S$. C. K. W. uczynią gruntowny prze- 
gląd mieszkań i rozparcelują takowe po- 
między siebie, rodziny, krewne, znajome 
kochanice i trinkbrudery swoje. 

Budująca zapobiegliwość! A i słuszna! 

Filozof Diogenes rozwiązał problem 
głodu mieszkaniowego w ten sposób że 
zamieszkał w beczce. która poprzednio 


umiejętnie wypróżnił — pozbywając się 
przez ten radykalny fortel równocześnie 
tak trapiącego go głodu, jak i pragnienia... 

Nasi łódzcy cekawistyczni nie-mędrcy 
naśladując przykład sympatycznego mędr- 
ca greckiego, dochodzili tylko do poło- 
wicznych rezultatów: to znaczy, że wy- 
suszyli wprawdzie nie jedną, ale piękne 
tuziny beczek najróżnorodniejszych szla- 
chetnych trunków, niemniej zamieszkać 
w nich nie mają zgoła ochoty — czemu 
się dziwić nie godzi. 

Oto, dlaczego patrzymy z aprobatą na 
parcelacyjne zamierzania lokalowe ceka- 
wódkarskich pół-Diogenesów. (Tęga, gło- 
wa był ten Diogenes!) 

Co więcej: żądamy by nareszcie le- 
galną i godziwą drogą zdobył sobie miesz- 
kanie pan Weissberg-Wieliński, jako że 
zasłużony mąż on miał dotychczas tako- 


ubezpieczony p 
przez swojego pracodawcę na wypadek |$ 
nieszczęśliwego wypadku przy pracy ilļ§ 
do | 


podlegających | § 
tako- |€ 
wy- ig 
odnośnej || 
kategorji płac niniejszej umowy zbioro- | ji 
wej, jako za utratę mieszkania służbo- |R 


mieszkania || 


dozorcy domowemu jest 6—miesięczne i |] 
winno: być uczynione zgodnie z ustawą o || 


wymówienie |Ę 


wego lokalowego pecha, iż w 


j. od dnia 1 11., do 31 8.0 ile 
przysługuje prawo zawarte w par. 
punkt. a, 

Umowa niniejsza zostaje zawarta od 


dnia 1. I. 1930 do 31 12. 1930, a więc na | BM 
jeden rok. Z chwilą wejścia w życie ni-|E$ 


niejszej umowy, wszystkie inne zawarte 
indywidualnie tracą moc obowiązującą. 
Szkic tej umowy przesłany został do 


wszystkich stowarzyszeń właścicieli nie- 


ruchomości, celem akceptacji. 
Jak się dowiadujemy w najbliższych 


dozorcy 3 Ź 
858 
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I!!! DZiś wspaniała Premiera Ill 


Dawno oczekiwany film p, t. 


WESOŁA 


WOJNA 


z 


Douglasem Mc. Leanem 
I! NADPROGRAM !!! 


Farsa i tygodnik aktualności 
filmowych. 


dniach odbędzie się konferencja na któ- R TEE 


rej wszystkie punkty sporne zostaną 0- 
mówione i uzgodnione. (p) 


Polski Czerwony Krzyż 


Polski Czerwony Krzyż ma zadanie 
określone dekretem p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej z dnia 1 wrześnią 
1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 79 poz. 688) 1 
na mocy tego dekretu został opracowany 
statut Stowarzyszenia „Polski Czerwony 
Krzyż", zatwierdzony przez.p. Ministra 
Spraw Wewnętrznych. 

Dążeniem Polskiego Czerwonego 
Krzyżą jest wywiązać się odpowiednio z 
przyjętych na siebie obowiązków w sto- 
sunku do państwa i społeczeństwa. Aby 
Czerwony Krzyż mógł spełnić swoje zo- 
bowiązania i zadania podczas wojny, 
musi się do nich bardzo intensywnie przy 
gotować w czasie pokoju. Polski Czer- 


+ $LOŃCE © 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych 


Potężne arcydzieło wszechświatowej produkcji p.t. 


„CAREWICZ” 


według dzieła 
Gabxjeli Zapolskiej. 


W roli głównej: 


Iwan Petrowicz. 


7??? W następnym programie ??? 
DOLORES DEL RIO 
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Specjalna ilustracja muzyczna w wykonaniu orkie- 
stry symfonicznej pod batutą 


ROMUALDA ULATOWSKIEGO. 
oraz Śpiewy Rosyjskie. | 


scu, gdzie tylko stanęła jego stopa, ura- 
stał momentalnie niewonny kwiatek: 
scandalus vulgaś$gs. 

Kismet — jak żali się Arab! 

Mamy tu na myśli znaną brzydką 
bardzo aferę mieszkaniową z niejakim p. 
Reicherem, która swój epilog znalazła w 
sądzie karnym. Mamy też na myśli te- 
goroczny „Sen nocy letniej" pana 
Weissberga, który, — jak to pisały 
dzienniki — w ptaszynę chciał się za- 
bawić — wróbelkiem pragnął zostać, co 
nie sieje, ni orze: albowiem korzystając, 
iż jaskółka — Ziemięcki pofrunęła do 
ciepłych regjonów, 1 
rańcz dojrzewa, onże, wróbelek—Weiss- 
berg, zająć zamierzał gwałtem jej ciche 
gniazdko w parku Poniatowskiego... ] 

Było nam niewymownie przykro, że 
złą gawiedź przepędziła, z niego naszego 
czerwonego Cekawróbelką — i nie chcie 
libyśmy, by podobne, poniżające i szar- 
gające godność wiceprezydentowską, 
perypetje powtrzyć się miały na przysz- 
łość. 

Oto, dlaczego głosem wielkim blaga- 


Ši cje sanitarno 
B | demji i 
s |ków transportowych sanitarn ych, 

s |spozycji okręgów P. C. K. kolumny 


g| projektuje organizację lotnietwa 
s | tarnego. 


|| gionem echem wśród całego © 
M| stwa i przyczyńić do wywołania uczucia 


tem miej- | my: 


tam gdzie poma- |ką 


wony Krzyż — to symbol stałego pogo 
wia sanitarnego tak dla niesienia pomo» 
cy nieszczęśliwym ofiarom wypadków; 
katastrof, klęsk żywiołowych, epidemji, 
jak i krzewienia hygjeny i szerzenią ha- 
seł pomocy bliźniemu. 

Zadania Polskiego Czerwonego Krzy= 
ża można zasadniczo ujać w następujący 
sposób: a) przygotowanie kadr wyszk6- 
lonego ochotniczego personelu sanitarne- 
go, zarówno żeńskiego jak i męskiego, b) 
szkolenie i organizowanie drużyn ratow» 
niczych w celu niesienia pomocy tak w 
czasie wojny, jak i w czasie pokoju, ch 
organizacja i wyszkolenie sióstr zawode- 
wych Pol. Czerw. Krzyża i sióstr pogo- 
towia sanitarnego. 

Ponadto Polski Czerwony Krzyż p 
cuje nad przygotowywaniem zápasí 
materjałów i sprzętu sanitarnego, ś 
organizuje sekcje szpitali polowych, sta- 
odżywcze, posiadające 
wielkie znaczenie na wypadek klęsk, epi- 
t. p. Tworzy też kolumny środe 

jak 
wozów dwukołowych, czterokoiowych 
it. p. W najbliższym czasie będą do dy" 
sa- 
mochodów sanitarnych, a także P. C. K, 


SANI= 


Należyte zotganizowanie sprawnegt 


8 | aparatu poczynań Stowarzyszenia zależy 
Ñ| w głównej mierze od społeczeństwa, któ- 


re poprzeć winno usiłowania Polskiego 
Czerwonego Krzyża. 

Jubileusz dziesięciolecia istnienia tej 
zasłużonej instytucji winien się odbić 
społeczeń: 


niekłamanej sympatji I czynnego popar- 
cia zadań Polskiego Czerwonego Krzy* 
ŻA. 


Towarzysze partyjni, druhy kocha- 
ne! a niech tam: niepartyjny proletar- 
jusz przezimuje w rurze kanalizacyj- 
nej, niech skiśnie w beczce zgniłej kapu 
sty — ale parcelując między siebie 
mieszkania na Polesiu Konstantynow- 
skiem, nie zapominajcie, na Boga, o na- 
szym drogim panu Weissbergu-Wieliń: 
skim, doktorze obojga praw i bohaterze 
obojga spraw mieszkaniowych... 

Wydzielcie mu piękne locum z elek- 
trycznością (gdyż potrzebuje on oświe- 
cenia!), z łazienka (gdzieby mógł prać 
siebie i swe brudy) z wygodą i wygód- 


" We wygódce zaś niechby się dyndał 
pięknie metalowy sznurek. 

A na nim rzewny napis dany od to- 
warzyszy magistrackich : 
Ile razy trza będzie opłukać mar- 


[murek, 
Tyle razy myśl o nas: i vpociagni 
[sznurek 
Syl. 
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TEATRY 


Teatr Miejski: — Artyści. 
Teatr Popularny: — Halka. 
Teatr Kameralny: — Dr. Julja Szabo“. 


CO GRAJĄ W KINACH 


Bajka: — Pat i Patachon. 

Capitol: — Z dnią na dzień. 

Casino: — Asfalt. 

Corso: — Djabelski wąwóz 

Czary: — Szczerozłoty wąwóz. 

Era: — Kapitan gwardji królewskiej. 
Grand — Kinu: Girl'sy Paryża 
Luna: — zakazane godziny, 
Mimoza: — Życie i przyszłość kobiet! 


Odeon: — Handlarze dusz. 
Palace — Zapomniane twarze 
Resursa: — Córka rabina, 
Raj: — Zatoka śmierci, 
Bońce: — Carewicz. 

Syrena: — Córka Zorry. 


Spółdzielnia — Księżniczka cyrkówka* 
Venus: — Wyspa zatopionych. skarbów. 
Victorja: — W jarzmie grzechu. 
Wodewil: — Na żgubnej drodze, 
Zachęta: — Pantera. 

Uciecha: — Król karnawału. 


TEATR POPULARNY 
Ugrodowa Nr. 18. 
DWA OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA. 
Opery w Teatrze Popularnym. 

Objazdowa opera dyr. T, Wierzbickiego da 
je w Teatrze Popularnym jeszcze tylko dwa 
przedstawienia: dziś wtorek „Fausta“ Gouno- 
da, a jutro „żydówkę* Helevy'ego. Będzie to 
bezwzględnie ostatni występ tej przyjmowa- 
nej gorąco przez Łódź opery. 


„DZIADY“ 
Adama Mickiewicza. 

Wystawione będą dla związków robotni- 
szjch we czwartek i piątek. W roli Konrada- 
Gustawa Wł Staszewski. Na przedstawienia 
te ważne są biletv zakupione na poniedziałek i 
wtorek 


: „SKALMIERZANKI 

Premjera pięknego wodewilu J. N. Ka- 
amhskiego „Skalmierzanki* dana będzie w so- 
botę. Utalentowany reżyser Janusz Strachocki, 
który „Skalmierzanki* wystawiał przed paru 
laty w Teatrze Bogusławskiego w Warszawie, 
dokłada starań, by z tej wesołej komedjo-ope- 
ry uczynić bajecznie kolorowe widowiska, 


TEATR KAMERALNY 
W PABJANICACH. 


Jutro środa głośna sztuka L. Franka Ka+ 
mli Anna“, 


AE 


BR 
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TEATR MIEJSKI. 


Dziś we wtorek „Rywale* po cenach popu 
larnych. 

JJutro we środę „Artyści* po cenach popu- 
larnych, 


„SZWEJK* W REŻYSERJE 
LEONA SCHILLERA. 


„Dzielny Wojak Szwejk“ — wojna w saty- 
rze, sztuka w układzie scenicznym M. Broda i 
H. Reimana podług sławnej powieści Jarosła- 
wa Haśka, wchodzi na afisz Teatru Miejskie- 
go już we czwartek dn. 14 b. m. Reżyserja i 
inscenizacja Leona Schillera. 


ANTONI SŁONIMSKI W ŁODZI, 


Czołowy poeta Polski Antoni Słonimski, 
współpracownik „Wiadomości Literackich“ 
przyjął zaproszenie Dyrekcji Teatru Miejskie- 
go w Łodzi i poprzedzi premjerę „Szwejka“ 
słowem wstępneme 


KNOMIMOZA 


o 


ilustracji muzycznej. 


TEATR 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 


Od wtorku dnia 12 do poniedziałku dała 18 listopada 1929 r. włącznie. 


R, Z a © || Pr k bi żę, i 
| Zycie 1 przyszłość Ko lety. a 
Zdjęć autentycznych do powyższego filmu dokonano: w instytu- 
cie anatomicznym, klinice dermatologicznej, poradni wenerologi- 
; cznej, państwowym zakładzie położniczym. 
jj Geneza i powstanie życia ludzkiego. 
Problem macierzyństwa. Fizyczne wychowanie kobiety. 


Film ten ze względu na swój charakter będzie wyświetlany bez 
Dla młodzieży wzbronione. 


Następny program: 


„PRZEDWIOŚNIE“ w rolach głównych 


ZBYSZKO SAWAN, MARJA GORCZYŃSKA 


TEATR KAMERALNY. 
Traugutta Nr. 1, 
TRZY GOŚCINNE WYSTĘPY 
MARJI GORCZYŃSKIEJ, 

Dziś, wtorek, jutro środa i czwartek wystą- 
pi w Teatrze Kameralnym głośna artystka 
sceny i ekranu Marja Gorczyńska kreująć po- 
pisową rolę Jorah w świetnej komedji Verne- 
uile'a „Radość Kochania”, Głośną rolę męską 
odtworzy utalentowany artysta scen  stołecz- 
nych Włodzimierz Macherski. W innych ro- 
lach artyści teatrów warszawskich H, Svko- 
Pd Fr. Bey-Rydzewski i WŁ  Pietruszyń- 
ski, 
Pozostałe bilety do nabycia w cukierni Go- 
stomskiego. 

„ONA JUŹ JEST TAKA“, 

Ww pank wystąpi Teatr Kameralny z pre- 
mjertą lekkiej bulwarowej typowo paryskiej 
krotochwili Mirande'a „Ona już jest taka“ z 
Relewicz-Ziembińską w roli tytułowej. Pozosta 
łą obsadę stanowią: H. Buczyńska, I. Dechne- 
lówna, Paczkowska,. Daniłowicz, Pluciński, Ta- 
tarski i reżyser sztuki Wł. Ziembiński. Deko- 
racje E, Pietkiewicza 


Anatomia ciała kobiecego 


i BOGUSŁAW SAMBORSKI. 


HASLO SPORTOWE 


C© U$ŁYSZYŃY DZI$ 
PRZEZ RĄDJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 


12 listopada 1929 r. 

11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj. w 
Krakowie. 

13.10 Komunikat meteor. 

15.00 Kom. gospodarczy, 

RE wi nO czem wiedzieć powinna dobra gospo: 
yni“. 

16.15 Muzyka gramof. 

17.15 „O ziemi Nowogrodzkiej“ -—— opowia 
dr. K, Górski. 

1.45 Koncert. Orkiestra P. Racjańskiego pod 
dyr. J, Ozimińskiego, Z. Pinińska (sopr.) i 
prof. L, Urstein (akomp.) 

20,15 Transmisja z Filharmonji Warszawskiej 
Koncert Jana Kiepury ze współudziałem or. 
kiestry Filharmonji Warsz. pod dyr. Br 
Wulfstala. Przy fortepianie prof. Ludwi 


Urstein. Po transm. kom.: meteor, pol, sport., 
wiadomości bież. „Ostatnia fala“, oraz kom, 


KINO’ TEATR. 


AJR- 


FRANCISZKAŃSKAJI. 


Dziś i dni następnych 


Pat i Patachon 


PASAŻEROWIE 
NA GAPE 


Tryskająca oryginalnym, żywio- 
łowym humorem kom.w 10 akt. 
W rolach ównych 
PAT i PATACHON 


Nad program: Aktualności filmowe 


Początek codz. o g: 430 pp. w soboty 
niedziele i święta o g. 1 pp. 
Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 
seanse — SU gr. 
rkiestra powiększona pod batutą 
A.RICHTERA 


MOBOECBOWOECE 


Ibd 
1-4 


Po ostatnich rozgrywkach ligowych 


A więc spadek I. K. P, jest nieunikniony. |z Garbarnią. 


Drużyna, która niegdyś pretendowała do 
zaszczytnego tytńłu mistrzowskiego, spada 
do klasy A. Stanowczo nie wiodło się w 
tegorocznych mistrzostwach Katowicza- 
nom. Ale podobny los o mało co nie spot- 
kał i lwowskiej Pogoni, tylokrotnego mi- 
strza Polski. i 

Nierozegraną wczorajszą Warta wysu- 
nęła się na pierwsze miejsce, mając przy 
równej ilości punktów lepszy stosunek 
bramek. I o ile w następną niedzielę Gar- 
barnia ulegnie w ostatnim swym tegorocz- 
nym meczu Pogoni — co jest jednak ma- 
ło prawdopodobne — wówczas Warta zo- 
stanie mistrzem. 

Warszawianka zwycięstwem swem wy- 
sunęła się z 12 na 8 miejsce utwierdzając 
awój byt w lidze. 

Sytuacja ogólna nie została więc defi- 
nitywnie wyjaśniona. Naturalnie najwięk- 
sze szanse zdobycia mistrzostwa ma nadal 
Garbarnia. W dole tabeli jedynie I. K. P. 
nie może nic uchronić od spadku. Drugi 
kandydat jest jeszcze wciąż niepewny. 

I znów jedna z nielicznych już nici, wią- 
żących Ruch z polską ekstraklasą — ligą, 
zerwała się. Miecz Damoklesa w postaci 
spadku do klasy A grozi sympatycznym 
graczom Ruchu coraz silniej. 

Nie chcę się zastanawiać nad tem, czy 
porażka Ruchu jest zasłużona i czy raczej 
remis nie byłby dokładniejszem odzwiercia- 
dleniem sił obu drużyn. 

Legja na zwycięstwo swoje ciężko pra- 
cowała. Jednak mimo to porównanie jej 
z Ruchem wypada dla drużyny stołecznej 
nader blado, 

Legja w wczorajszej formie z pewno- 
ścią nie osiągnęłaby remisowego wyniku 


$ 


Pewne jest, że Ruch grał o wiele, wiele 
lepiej, niż na meczu z Pogonią. 

Zawody ściągnęły, mimo pięknej pogo- 
dy, bardzo nieliczną publiczność, co świad 
czy, jak małem zainteresowaniem się one 
na G. Śląsku cieszą. 

Sprawiła to marna pozycja Ruchu w ta- 
beli ligowej, który jest obecnie poważnie 
zagrożony spadkiem do kl. A. 

Druga drużyna górnośląska również po- 
niosła porażkę, która zadecydowała o 
spadku I. K. P. z Ligi. 

Warszawianka walczyła nadzwyczaj 
ambitnie, a w pierwszej połowie szczegól- 
nie przeważała nad przeciwnikiem. 

Pierwszą bramkę dla Warszawianki zdo 
był Lachowicz, następnie Hasselbusz po 
bardzo ładnym przeboju uzyskał drugiego 
goala. W minutę później Ditmer zdobył 
pierwszy punkt dla I. F. C., następnie Sze- 
najch zdobywa trzecią bramkę dla Warsza- 
wianki i ustała wynik do pauzy. 

Po przerwie dała się zauważyć przewa- 
ga drużyny katowickiej, która starała się 
wyrównać. W jednym z ataków I. F. C., 
Żychoń zdobył drugi punkt dla swej druży- 
ny, a na kilka minut przed końcem, Lecho- 
wicz strzelił czwartą bramkę dla Warsza- 
wianki. 

Widzów około 3,000. Najlepszymi w 
drużynie I. F. C. byli: Żychoń, Spałek, 
i Machinek; w Warszawiance: Wielgusiak, 
Hahn, Lachowicz, a przedewszystkiem 
Zwierz IL. 

« Najciekawsze spotkanie rozegrano w 
Krakowie między: Wisłą a Wartą. 

Zawodom. tym towarzyszyło bardzo 
wielkie zainteresowanie, czego dowodem 
były tłumy publiczności (około 5.000 o- 


sób), które zgromadziły się w dniu wczo- 
rajszym na boisku Wisły. Chodziło tu o 
bardzo wielką stawkę, bo o zdobycie mi- 
strzostwa przez jedną z obu walczących 
drużyn w razie ewent. przegranej Garbar- 
ni w najbliższych zawodach z Pogonią. 
Los zrządził tymczasem inaczej, albo- 
wiem obie drużyny podzieliły się punkta- 
mi tak, iż szanse Garbarni wzrosły, bo 


nawet remis z Pogonią dla uzyskania ty-. 


tułu mistrza Polski jej wystarcza. Wisła 
została wyeliminowana z dalszej walki o 
pierwsze miejsce i zadowolić się będzie mu- 
siała trzeciem lub czwartem, ale musi o- 
czywiścię wygrać najbliższy mecz z Po- 
lonią. Warcie pozostał jeszcze słaby pro- 
myk nadziei na usadowienie się na tronie 


mistrzowskim, a mianowicie w razie prze- 
granej Garbarni z Pogonią. 

każdym razie nie trudno stwierdzić, 
co już raz wspomnieliśmy, iż w tym ro 
ku walka o tytuł mistrza była tak zaciętą 
między czołowemi drużynami i wykazała 
ich zupełną niemal równość. — 

Obok Garbarni równie dobrze można 
byłoby oglądać w tym roku na tronie mi- 
strzowskim każdą z drużyn, która znaj- 
dzie się w szeregu pierwszych na czele ta-- 
beli ligowej. 

Mimo, iż rezultat gry był bezbramkowy, 
gra obu technicznie bardzo dobrze posta- 
wionych drużyn stała na wysokim poziomie 
i prowadzona  „fair*, przedstawiała się 
wcale interesująco. 


REZERW REAR RZECZE SZER 
Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 


Spółdzielnia z ogr. odp. 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 


przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe 


od jednego złotego za opro- 
centowaniem, terminowe i na 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


Załatwia wszelkie operacje bankowe. 
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Tragiczny 

Podaliśmy krótką wiadomość o tra- 
micznej śmierci znanej tancerki pary- 
skiej Leny Amsel, która spłonęła żyw- 
cem wraz ze swą przyjaciółką, z powodu 
eksplozji  benżyhy przy wypadku 
samochodowym. - Dzienniki pary- 
skie przynoszą bliższe szczegóły tej kata- 
strofy, która wstrząsnęła opinją całego 
Paryża i pogrążyła w żałobie bywalców 
teatrów kabaretowych, na deskach któ- 
rych zmarła tancerka święciła swoje 
triumfy. 

Lena Amsel wybrała się onegdaj w 
towarzystwie swej przyjaciółki do Chai- 
ly en Piare, miejscowości odległej 70 ki- 
lometrów od Paryża w odwiedziny do ma- 
jarza Doraina. Przybywszy na miejsce, 
wybrało się całe towarzystwo na prze- 
jażdżkę do lasku Fontainebleau. W pierw 
szym samochodzie jechał malarz Dorain, 
drugie prowadziła Lena Amsel w towa- 
rzystwie swej przyjaciółki. Nagle na za- 
ktęcie, na śliskiej drodze „zarzuciło” i 
auto tancerki wpadło do rowu, przyczem 
zbiornik z benzyną eksplodował tak, że 
płomienie momentalnie objęły cały wóz, 

Jadący naprzód malarz zauważywszy 
prak drugiego samochodu na szosie, Za- 
mrócił po chwili. Oczom jego przedstawił 
się tragiczny widok płonącego wozu, z 
którego zamkniętej karoserji nie mo- 
igły wydobyć się nieszczęśliwe kobiety. 
Ratunek był niemożliwy. Kilku wieśnia- 


koniec paryskiej | tancerki 


licząc zaledwie 81 lat, była już trzy razy 
zamężną, ostatni raz za monachijskim 
hrabią Moy. ; 

Dziwnym splotem tragicznych kata- 
strof, w ostatnich czasach trzy, znane w 
świecie tancerki skończyły w podobnie 
smutny sposób swe życie pełne blasków i 
sławy. Isadora Duncan uległa katastro- 
fie samochodowej, dusząc się szalem jed- 
wabnym, który zaplatał się w koła wo- 
zu. Lucy Kiesełhausen spaliła się od wy- 
buchu benzyny, piorąc rękawiczki w ła- 
zience. Wreszcie znana gwiazda teatrów 
rewjowych Endja Mogul zabiłą się przed 
niedawnym czasem w Szwajcarji pod- 
czas katastrofy autobusowej. 


f 
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O zwrot skonfiskowanego majątku 
zabiega potomek Sobieskiego 


Budapeszteński dziennik „Pesti Naplo" 
zamieszcza wiadomość, że potomek króla 
Sobieskiego, hr. Karol Jan Pooder, zamiesz- 
kały w Belgji, żąda zwrotu dóbr rodzin- 
nych, skonfiskowanych przez państwo pol- 
skie przed 150 laty. 

Dziennik przytacza następujące dane co 
do motywów tego żądania: 

W okresie rozbiorów Polski, wnuk kró- 
la Sobieskiego, Jan Sobieski, musiał u- 
ciekać zagranicę i znalazł schronienie u 
biskupa z Eger, hr. Esterhazy; zamiesz- 
kał na Węgrzech pod nazwiskiem hr. Poo- 
der i ożenił się z węgierką Anną Timar. 


Tragiczny los niewinnie skazanej 


ja Stuart, miała wytoczony proces o zamach 
na życie angielskiej królowej Elżbiety, 

Proces skończył się skazaniem i nie- 
szczęśliwa królowa zginęła na szubienicy. 

Tragiczne dzieje tej kobiety były te- 
matem szeregu dzieł literackich, z których 
do najwybitniejszych należą niewątpliwie 
dzieła Schillera i Słowackiego. Historyków 
oddawna interesowało zagadnienie, czy rze- 
czywiście Marja była winna, czy też zginę- 
ła niewinnie. 

Obecnie na podstawie długoletnich ba- 


szedł do wniosku, że Marją byłą niewinna, 

Szczegółowe zbadanie listów, które po- 
służyły za dowód przeciwko nieszczęśliwej 
królowej i były bezpośrednim powodem ska 
zania dowiodło, że autorem ich był zdraj- 
ca—prowokator, sekretarz królowej Marji, 
Maitland. Decydującą w tym wypadku 
okazała się analiza grafologiczna, popar- 
tą wynikami analizy chemicznej atramentu, 
która pomimo tak wielkiej starożytności 
pisma powiodła się całkowicie. 

Marja, idąc na śmierć, oświadczyła 
głośno, że jedyną pociechą w tej tragicz- 


W tym czasie został skazany zaocznie: ną 
śmierć i utratę swych dóbr. Ziemie jega 
zostały podzielone pomiędzy rodzi= 
ny, ef; innemi Potockich i Gołuchow= 
skich. 
Ze swego małżeństwa z Anna Ti 

Jan Pooder miał kilkoro raeg a 22 
jednego z nich jest hr, Karol Jan Pooder 
który każe nazywać się księciem Karolem 
Janem Sobieskim. Obecnie żąda on zwro- 
tu dóbr rodzinnych, przytaczając jako aron- 
ment, że konfiskata w onym czasie nastąpi: 
ła , na żądanie jednego z okupacyjnych 
państw zagranicznych. 


, „Utrzymuje dalej hr. Pooder, że przedaw 
niehie nie może tu być stosowane, gdyż w 
okresie konfiskaty Polska znajdowała się 
pod obcem panowaniem, a jej obywatele 
nie mogli korzystać z żadnej pomocy praw- 
nej; dopiero kiedy po wojnie Polska stała 
się państwem niepodłegłem ma możność dy 
sputowania. sprawami  skonfiskowanych 
dóbr. 

Dokąd Poiska pozostawała w niewoli, 
działalność przedawnienia została niejako 
powstrzymana, Obecnie Polska, jako pańw 
stwo w pełni niepodległe, mówi, musi roza 
strzygnąć tę kwestię, 

Adwokat hr. Poodeta ma. wkrótce 
być do Warszawy i rozpocząć: rokowania 


ków, których Dorain zawołał do pomocy 
iton sam, daremnie usiłowali dostać się 
do wnętrza. samochodu. Gdy wreszcie u- 


szy czas występowała w Berlinie, a na- 
stępnie przeniosła się do Paryża, zdoby- 
(wając sobie uznanie i poklask za swe pro 
mukcje taneczne, Mimo młodego wieku, 
miała niezwykłe romantyczna przeszłość, 
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WHITMAN CHAMBERS 60 


|„DON KOJOT“ 


PRZEDRUK WZBRONIONY, 


U. b 
DOGOQDODODUUCADODZENOGOOUOUOOODODZOCOBOOOJ 

Rewolwer Chandlera podniósł się wolno wgórę. W 
jego czarnych oczach zaświecił złowrogi błysk, i przez 
chwilę Don Kojot myślał, że się jednak omylił iże już 
po nim, Nagle bogacz zmiżył broń, t.zwrócił się do sto- 
jących za sobą ludzi, 

— Wyjdźcie na korytarz — rozkazał, —; Muszę z 
nim pomówić w cztery oczy» 

Kennedy i służący wyszli w milczeniu. Chandler zam- 
knął za nimi drzwi i dał znak Don Kojotowi, aby zajął 
krzesło, stojące z drugiej strony dużego stołu. Młody 
człowiek obszedł stół i usiadł jak mu kazano, Czuł się 
dziwnie rozradowany, bo miał wrażenie, że nieprzyja- 
ciel jest w strachu. Ten ostatni usiadł po drugiej stro- 
nie, opierając rewolwer o krawędź stołu, 

— No więc, siucham, Lawrence — zaczął, — Co 
masz do powiedzenia ? 

— Zdaje mi się, że już powiedziałem: wszystko, co 
było do powiedzenia — mruknął Don Kojot. — Wiem, 
że ten plan znajduje się w pańskiem posiadaniu nie- 
prawnie. Wiem, że czyniłeś pam wszystko, co tylko było 
w pańskiej mocy, aby zrujnować  Dorringtona. Nie 
wiem, co panem powodowało, ale to nie ma znaczenia. 


Najważniejsze jest to, że jeżeli powiem Dorringtonowi 
o tym planie, dom jego zamknie się przed panem raz na 
zawsze. 

==_Więc Dorrington nie wie o tei 


wynrawię? — 


dań archiwalnych uczony angielski 
sworth Mitchell 


Dziś i dni 
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Zapleśniała dzieje tyranii rosyjskiej. 
Wieczn 


Nad program: 


Ain- 


(Ejnsuors Miczel), do- 
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Dziś wielka premjera potężnej epopei morskiej p, t. 


w rolach głównych; W, Jarosławiec, S. Kartaszewa, j. Sałtykoff. 


Postrach Morza Czarnego. 
lęk—przed knutem kozackim. 
tracęńców. 
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Orkiestra symfoniczna powiększona pod kierunkiem znanego p. E. ZILBERSZACA. 


Film ilustrowany Śpiowem Chóru Rosyjskiego w przekładzie Radjofonisznym. 


Początek seansów w soboty, niedziele i święta o godzinie 12 w poł. w dni powszednie o godzinie 4 po południa 
na pierwsry scans 


CENY MIEJSC: Im, 1 zł., Em, 75 gr., HI m. 50 gr., Balkon 1.20 gr, Loża 1.50 gr., 
wszystkie miejsca po gr. 
Hi: ._ 9 » 
ons: wkrótce „Dzieje 


Tarzana 
MACA 
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przerwał Chandler. 
— Ne, jeszcze nie wie. Ale dowie się o tem odrazu 
jak tylko zostanę aresztowany. I dowie się również o 


Wpadł w potrzask i 


J|celu tej wyprawy. 


Magnat zamyślił się głęboko. 


I| wiedział o tem. Zrozumiał, że powinien uratować ze 


złej sytuacji, co się da. 

— Czego pan ode mnie chce? — zapytał wkoń- 
cu. — Żebym pana wypuścił na wolność? 

Don Kojot wyszczerzył zęby w uśmiechu. 

— Przyznam się, żeby mnie to nie martwiło. 

— Dobrze — rzekł sarkastycznie gospodarz, — Więc 
przypuśćmy, że zwrócę panu wołność! Czy w takim 
razie zgodzi się pan zrzec posady zawiadowcy Buc- 
karoo? Natychmiast. I czy zgodzi się pan zachować w 
zaepełnej tajemnicy sprawę planu? 

Don Kojot zastanowił się krótko. 

— Kto zatrzyma plan? — zapytał . 

— Ja, naturalnie. ; 

— Hm! "AT 

Sytuacja była jasna jak na dłoni. Ceną jego oso- 
bistej wolności miała być ruina Buckaroo, klęska 
Dorringtona i utrata Gayle. Wielka cena, za wielka! A 
jednak — rozmyślał — cobym zyskał, nie zgodziwszy 
się na propozycję Chandlera? Alternatywa równała 
się szansie popsucia magnatowi reputacji przez wy- 
ciągnięcie na światło dzienne jego sprawek. Ale byłaby 
to tylko szansa. Miałby na poparcie oskarżenia tylko 
swoje słowo, słowo włamywacza, złapanego na gorą- 
cym uczynku. Co się zaś tyczy planu Chandler mógł z 
łatwościa zaprzeczyć, że wcale o nim nie wiedział, 

— Przypuśćmy, że zgodzę się opuścić Buckaroo i 
nie wspomnieć nikomu o tej całej sprawie. Skąd pan 
będzie miał pewność, że dotrzymam. słowa? 

Bogacz wzruszył ramionami, 


nem przeżyciu jest przekonanie, że przy- 
szłość i historja uniewinni ją. 


lilii 
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Zgrozą przejmujące sceny na RWE ~ E 
i [pie „Latarnia Morska”. 
Nad program. 


| mim _ Í 


latam.. 


z rządem polskim, 


0991999999 
+ CZARY © 


totte tttettoe 
Dziś i dni następnych 803 
Nasz drugi przebój sezonu p, t. 


Szczerozłoty 
wąwóz 


Niebywały emocjonujący dramat 
covboyski z życia dzikiego za- 
chodu pełen niezrównanych 
pomysłów 
W roli głównej Krół Covboyów 
Ulubieniec Ameryki 

Fred THOMSON 
w roli CZARNEGO WODZA 

oraz przepiękna 
Edna MURPHY 


Nad progr. DziennikAktnałności 


Á 

Początek seansów o godz, 4 w soboty, mię* 

dzieląs i święta o 12 w poł. PRA pierwszy soan 
wszystkie miojaca po 50 gr. 


| 


odró A A AAAA AAAA AAA ARA" 


przyrzeczenie, każę pana aresztować. 

— Niepotrzebna groźba — odrzucił Don Kojot. — 
Jeżeli dam słowo, to poto, by go dotrzymać. Nigdy w 
życiu nie złamałem słowa i teraz nie złamię. Moje słowe 
ti tak samo pewne, jak pańskie poręczenie na wèk- 
slu. 

— Nie dziwiłbym się — przyznał napół szyderćze 
Chandler. Więc przyjmuje pan moje warunki? | 

— Przyjmuję. Daję panu słowo, że przestanę pra- 
cować na kopalni Buckaroo i że nie wspomne nikomu 
ami o tej nocnej awanturze, ani o planie, 

Pan domu wstał nagle z krzesła. 

— Dobrze. Jesteś pan wolny. 

Don Kojot podniósł się trochę ociężałe. Nie czuł sią 
tak spokojny, jakby mógł być. Opadły go powazne wąt 
pliwośc. Czy postąpił tak, jak powinien? Czy postą- 
pił honorowo? Sam nie wiedział, co myśleć. Będzie mu: 
siał rozstrzygnąć tę kwestję sumieniem, Choć już by- 
ło na to za późno. Dał słowo. Spalił za soba mosty. 
Sprawa była zamknięta. 

— Nie pozostaje mi nie imnego, jak odejść — rzek! 
i postąpił krok w kierunku drzwi, Nagłe przystanaął, 
gdyż rozległo się pukanie, 

— Proszę — zawołał Chandler. gó 

Drzwi otworzyły się powoli. Na widox gościa twam 
Don Kojota okryła się trupią bladością. Miał przed 
sobą Gayle Dorrington, śliczną, uroczą, pramienieją- 
cą, we wspaniałej wieczorowej toalecie. Nie spostrzegła 
go odrazu. 

` — Penningtonowie chcą odejść, pame Wiłcox — 
rzekła spokojnie. — Może pan zejdzie, żeby się z mmi 
pożegnać. Wiedziałam, że pan na górę, i my- 
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KRONIKA Uroczysty obchód 


DZIS: 


LISTOPAD Ẹ 5 Braci pol. Święta Niepodległości w Łodzi 


JUTRO: w i y ; żę W. 

Stanisława Wczorajszy obchód 11-ej rocznicy od- | wienią ks. Ludwik i Kotula. Nabożeństwa i Popularnym odbyły się przedstawienia 
LĄ zyskania Niepodległości z powodu deszczu | odprawiane były w języku polskim i nie- |dła żołnierzy. U, 

nie wypadł tak okazale, „jak przewidywał | mieckim. W kinematografie miejskim odbyły się 


bezpłatne przedstawienia dla wszystkich, a 
w sali Geyera przedstawienia dla robotni- 
ków fabrycznych. 

W godzinach wieczorowych odbyła się 
uroczysta akademja w Filharmonii. 

Całe miasto przybrało odświętny wy- 
głąd. Na wszystkich bramach i gmachach 
państwowych powiewały chorągwie. Wszy 
stkie uroczystości odbyły się w nastroju 
bardzo podniosłym. (p) 

OBCHÓD ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI 
W „SOKOLE”. 

Obchód Święta Niepodległości w „Sa- 
kole" był poprzedzony w niedzielę kwestą 
uliczną na „Sierociniec? po poległych żał- 
nierzach W. P, 

W wigilję obchodu o godz. 5 po poł. 
kompanja honorowa „Strzelca* z orkiestrą 
na czele wzięła udział w capstrzyku. 

Wiecz. o godz. 7 i pół w lokalu sokolim 
Łódź — III przy ul, Emilji odbyła się neo- 
czysta akademja, którą zagaił  wicepr. 
okręgu ~ druch A. Knor, a referat o znacze- 
niu czynu zbrojnego w listopadzie 1918 r. 
Wył sędzia Pniewski. 

o przemówieniach rozpoczęły się pro 
dukcje artystyczne, w których wzięły t= 
dział: orkiestra smyczkowa i dęta „Soku« 
ła”, chór „Echo” oraz zaproszeni artysci. 

Akademię zaszczyciii swą obecnością 
J. E. ks. biskup sufragan Tomczak, przed- 
stawiciel województwa, zastępca gen. Mar 
łachowskiego i inni. 

ECK WE OE WE W ZSEE ORAZ EE. 
Nowe władze 
I-ej grupy Banku Spółdzielczego 

W niedzielę dnia 10 b. m. w sali kina Spół- 
dzielni odbyło się zebranie IL—ej grupy człon 
ków Robotniczego Banku Spółdzielczego. 

Na wodriczącego jednomyślnie wybra- 
no p. Konstantego Krauzego, do prezydjum 
0: na sekretarza p. Geno efe Pacho- 


Ws. słońca g 6 m. 49 F d ti Wofborskiej 
; program, ułożony przez komitet. W. synagodze przy ulicy |) ej 
Zachód „ g 15m 521" Skutkiem deszczu w defiladzie brały | odprawione zostąło uroczyste nabożeństwo 
Wa, boięóree m 14 m. 50 | udział. tylko oddziały wojskowe, przyspo- |przez kantora Winograda. | 
Zachód „ m læ 4] sobienia wojskowego, policji i straży ognio Na nabożeństwie obecni byli przedsta- 
TEE wej. wiciele władz. Po nabożeństwie prezes 
Z b pat i Młodzież szkolna oraz cechy udziału | gminy żydowskiej pas. Miaran wygłosił 
ania ko w defiladzie nie brały. okolicznościowe przemówienie, 
koja x hrig „pei niro RY 3 O godzinie 9-ej rano odbyły się nabo- O godzinie 12-ej odbyła się defilada 
aé się na Ria S e toth W Pk U, żeństwa we wszystkich świątyniach. przed gmachem kuratorjum (Piotrkowska 
Łódź — Miasto I przy ul, Nowo—Targowej O godzinie 10-ej rano w katedrze ks. |104), którą odebrał dowódca D. O. K. 
18 szeregowi rezerwy i pospolitego ruszenia z | biskup Tymieniecki odprawił solenne na- |TV gen. Małachowski. © > 4 
igoa ia o. pf ag bse < Ri Tagini 4, bożeństwo, w którem wzięli udział przed- W defiladzie brały udział oddziały woj 
szkali na terenie 2,8,6,8,9 i 11 Komisarjatów | Stawiciele władz z p. wojewodą  Jaszczoł- | skowe, policji, przysposobienia wojskowe, 
P. pa starych nazwiska zaczynają się na lite-|tem na czele. h a et 1 pdp tudni Ćw blaah 
POOR ; W tym samym czasie w świątyniach in- godzinach popołudniowych w kina” 
GL. Dp ne 28 pad ACB rid rdza |nych wyznań odbywały się również na- |łódzkich odbyły się specjalne przedsta- 
wy i pospolitego ruszenia z bronią i bez Broni bożeństwa a więc w kościołach św. Jana wienia, dochód z których przeznaczony był 
urodzeni w roku 1904 zamieszkali na. terenie|i św. Trójcy, gdzie wobec  tysięcznych |na Sierociniec Wojskowy. AK 
@—go Kowisarjatu P. P., których nazwiska | tłumów wygłosili okolicznościowe przemó- | Późnym wieczorem w Teatrze Miejskim 


zaczynają się na litery: od A do Z. 
POTETE ZYCZE S E PIEREK ERSA SENTA A POJ CZCZO ATE KNAETFOY RZEKA TNE SA, 


Do lokalu P, K. U. Łódź — powiat przy ul. 
Ucieczka niedoszłego nieboszczyka 


Piotrkowskiej 187 szeregowi rezerwy i pospoli- 
LL a kd 
z sali szpitalnej 


tego ruszenia z bronią i bez broni zamieszkali 
w Zgierzu, urodzeni w roku 1889, których na- 
gwiską zaczynają się na litery: od A do P, 
A pk dod ję b stawią się na Ne 
ma kontrolne z uzaSsadnion c e + 4 . 
pociągani. do odpowiedzialności Rok leż W. dniu wczorajszym późnym wieczo- | skim wszczęli krzyk, Waliszewski bowiem 
sów wojskowych kainych (dyscyplinarnych). [yem znaleziono w bramie domu jakiegoś |po przyjściu do przytomności wyskoczył 
Na zebrania kontrolne należy się zgłosić w | młodego nieprzytomnego mężczyznę. Oka- | oknem I piętra, ca funkcjonarjusze przyję- 
zało się iż mężczyzną tym jest niejaki Ste- |li za nowy zamach  samobójczy. Jakież 
faq Waliszewski lat 25 który zatruł się jo- | było jednak ich zdumienie, kiedy po przyj- 
dyną. Przewieziono go natychmiast do|ściu na dziedziniec skonstatowali, że Wa- 
szpitala przy zbiorni Miejskiej gdzie do- |liszewski znikł w tajemniczy sposób. Za- 
konano przepłukania żołądka. wiądomiono o powyższem policję, która 
W niespełna w godzinę potem pacien- | wszczęła dochodzenie. (p) 
cj ułokowani na jednej sali z Waliszew-/ 


Powołani na zebrania kontrolne powinni 
być czysto ubrani, ogoleni i umyci. (p) 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


Jutro w godzinach od 8.15 rano do 16 (8 po 
poł.) obowiązani są do osobistego zgłoszenia 
się do spisów poborowych w lokalu biura woj- 
skowo » policyjnego przy ul. Piotrkowskiej 
312 męśczyźni rocznika 1909 zamieszkali na 
„ terenie 9-go Komisarjatu P. P., których naz- 
wiska zaczynają się na litery: A BODEFG 
HCh.IJKLYUM. 

, Osoby, uchylające się od obowiązku zgłosze 
nia się do spisów, lub osoby zgłaszające się 
po terminie z przyczyn nieusprawiedliwionych 
ulegną w drodze administracyjnej karze grzy- 
wny do 500 złotych, lub aresztu do 6 tygodni, 

też obu tym karom łącznie. (p) 


r e 
Łódzkie towary 
cieszą się wielkim popytem w Szwecji 

Cierpiący na brak zbytu przemysł |dzę i nici, Przed kilku dniami nadeszły 
łódzki, czyni od pewnego czasu inten- | do łódzkich przędzalni i niciarni pierwsze, | powołan 
sywne wysiłki w kierunku pozyskania dla.| korzystne oferty szwedzkie. i Ne, alb tantr Lap Anini. Samiń- 
eksportu rynków szwedzkich, Firmy szwedzkie na podstawie swych |skrutacyjnej pp. Gerinera Edmunda, paR 

Wyniki te muay ostatnią uwieńczone Piły iżtóa Lo Endaia x fo. aet Bazylego i Hana Stanisława. m 
owodzeniem. Coraz częściej polskie to- |do przemysłu polskiego, przewidują po- o ukonstytuowaniu się prezydjum prezes: 
sA: włókiennicze płyną do Szwecji, gdzie |ważniejszy zbyt przędzy i nici na rynku |7arr4du, powołując się na przepisy statutu 


: ISA | j banku wyjaśnił, że zebranie II—ej 0 
: przyjęte zostały bardzo życzliwie. Ek- | tamtejszym. i 9 NŃ 
Zebranie Koła Star szych  |sport powoli, stopniowo ale stale wzrasta, | Towary te wysyłane są drogą morską ich 


co pozwala wysnuwać pomyślne wnioski. | przez Gdynię. . 
Po manufakturze przyszła kolej na przę- I + 


Śmiertelny skok z IV piętra 
Samobójczyni poniosła śmierć na miejscu 


W dniu wczorajszym zawezwano po-|nia Gela Engler, zamieszkała z mężem 
gotowie ratunkowe na ulicę Magistracką | przy ul. Magistrackiej 12 od dłuższego |ły pracy banku, a w szczególności na rozwój 
12. Na ulicy przed tym domem leżały zu | już czasu cierpiała na rozstrój nerwowy. |„Koła Ciułaczy*. f sA 
pełnie zmiażdżone zwłoki jakiejś kobiety | Niedalej jak preed trzema dniami Engle En PA „płatów, Rat „komis u 
w średnim wieku. Dookoła zebrał się |rowa usiłowała popełnić zamach samobój |*"Na" Srzedstawicieli wybrani: 1) Mishni 
tłum ciekawych, który ze zgrozą przy-|czy przez wyskoczenie z okna udało się|wiktor, 2) Ryszelewski Tomasz, 3) Czerwiń. 
patrywał się strasznemu widowisku, jednak mężowi w zapobiec temu jski Kazimierz, 4) Śmętkiewicz Wincenty, 5) 

z pogotowia niewiele miał do|szaleńczemu krokowi. W dniu wczoraj- zaraz i Br ci a R przysiad KA 
roboty, ponieważ w chwili jego przyby-|szym korzystając z tego, że męża w do- pappen ocenka. 10) N Mieczyński Piotr. i 
cia zwłoki były już zupełnie zimne, mu nie było weszła na klatkę schodową| ` Na ich zastępców wybrani: 1) Lachowicż 
Okazało się iż był to wypadek samo-|IV piętra i z okna skoczyła na bruk, |Stefan, 2) Sumińska Józefa, 3) Jędrzejczak 
bójstwa. ponosząc śmierć na j (p), Jan, 4) Kuhnówna Irena, 5) Krauze Konstans 

Samobójczyni, jak sie okazało 36-let * 

p o, 


Krwawe wesele 


Trzej goście śmiertelnie poranieni 


W dniu wczorajszym we wsi Wolica jranieni. Wszystkich trzech przewieziono 
pod Kaliszem w- czasie odbywającego ido szpitalą św. Trójcy w Kaliszu gdzie 
się wesela u miejscowego sołtysa Józefa |walczą ze śmiercią. 

Pawlaką wynikła bójka między gośćmi. Sprawcami bójki jak się okazało był 
Ponieważ wszyscy byli pijani bójka za- | Stanisław Szczęsny, Józef Dolny oraz bra- 
mieniła się w przeciągu kilku mins w|cia Ignacy i Józef Kasprzak. 

rozprawę nożową. Wszystkich czterech aresztowano i o- 

W chwili kiedy policja przybyła trzej |sadza w areszcie w Kaliszu, jak się do- 
uczestnicy rozprawy nożowej józef Pa-|wiadujemy przyczyną bójki krwawej by- 
wlak, Jan Matysiak zamieszkały w tejże |ły porachunki osobiste. (p) 
wsi eraz Adam Pawlak zostali ciężko po- 


emeei |. 
Nagrody dla robotników 
pracujących 25 lat w jednem przedsiębiorstwie 


W swoim czasie Ministerstwo Han-| wodowie. 7 4 
dlu i Przemysłu wprowadziło specjalny Obecnie dowiadujemy się, iż na wnio- 
kontyngent nagród dla robotników pracu | sek kilku urzędów wojewódzkich, a prze- 


i Podstarszych 
W czwartek o godzinie 8-ej wiecz. w 
lokalu „Resursy* przy ulicy Kilińskie- 
o Nr. 123 odbędzie się zebranie koła 
tarszych i Podstarszych Cechów Łódz- 
kich. Sprawy bardzo ważne. 
Q liczne i punktualne przybycie prosi 


Delegacja cukierników 
a wiceprezydenta Rapalskiego 
W ub. sobotę do pana wice-prezyden- 
a Rapalskiego zgłosiła się delegacja cev 
a cukierników w następującej spra- 


Kwestja wypieku ciastek jest sprawą 
dotąd Jeszcze nieuregulowaną, ponieważ 
ciastka pieką zarówno cukiernicy jaki 
piekarze. 


Cech cukierników czuje się tym po 
krzywdzony, ponieważ konkurencja 
wzrasta w zastraszający sposób. 

P. wiceprezydent Rapalski po rozpa- 
trzeniu sprawy zwołał na piątek specjal- 
ną konferencję, na której obecny hędzie 
przedstawiciel urzędu przemysłowego 
zajęć konf ah tej ta 

a erencji tej powzi ie 
decyzja w tej sprawie. |. alk 


Dziś i dni następnych 
Wielki poder program 


Wielki dramat p.t. 


PANTERA 


W roli tytułowej 
nejpopularniejsza artystka świata 


DOLORES DEL RIO 


Bujny przepych przyrody podzwrotni- 
kowej’ ensacyjne podłoże. 
rawurowe tempo! 


4 


Nocne dyżury aptek 
Dziś a ? 


dyżurują apteki: 
G. Antoniewicza (Pabjanicka 50), K. Cha- 


Kandydat 
na tamten świat 


Arcywesoła komedja 
Wkrótce: Rasputin i kobiety 


Początek w dni: powszednie o g. 4 pp:—Wzoboty 
niedziele i święta o y. 12 w poł. — Ceny miejsc $ 
w dui ZZ niedziele i święta NA PIER- HI 
WSZY SEANS III m. 40 gr. H, I i balkon 60 gr. 
leża 1 złoty. — NA NASTĘPNE SEANSE w dni 
piuwszednio: TM 70 gr, II i balkon 90 gr., I. m. 
zł. 1.20, loża zł, 1.50; w soboty, niedziełe i 


Kurs dla mistrzów 
krawieckich 


_ Dnia 10 b. m. rozpoczął się kurs dla 
mistrzów. krawieckich w sali przy ul. 
Gdańskiej. Wykłady będą się odbywały 
w środy, czwartki, piatki i soboty W 
godz. od 19 min. 30 do 22 min. 80i w 
niedziele od 8 min. 30 do 12 w południe. 


A e a ay 


jących 25 łat w jednym _ przędsiębior- |dewszystkiem urzędu wojewódzkiego w 

stwie, Łodzi Ministerstwo ma zamiar podnieść 
Kontyngent ten na obszar całej Poskił ten kontyngent do liczby 1000. 

wynosił 500 osób, a odpowiednie wnioski Dzięki temu wiełu robotników łódz- święta II m. 80 gr. Il i balkon zt. 1,10, I m.1.40 BR 

o nagrody przedkładali Ministerstwu |kich będzie mogło korzystać z dobrodziej | EB IG PE m. 

Handlu i Przemysłu poszczególni woje-lstwa tej nagrody, (p), ; wł: N AAS 
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Dziś wielka 


Wspaniała 
symfonicznej pod dyrekcją 
A. CZUDNOWSKIEGO 


Początek przedstawień o g. 4, 6, 8, i 10, 
w soboty i niedz. dodatkowo od 12 do 2 


premjera |! 


ilustracja muzyczna orkiestry 


Ceny miejsc na pierwszy seans od 1.— zł. 


w sob. 


niedz. i święta od 12—3 pp. 


wszystkie miejsca po 50 gr. i 1— zł. 


Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. Passe-partout 
i bilety wolnego"wejścia w dniu premjery nieważne 


SB: ze! ORW 


Rok 1924 w polityce Labour Party i 
épilog głośnej afery rzekomego listu Zi- 
1owjewa Świadczą najlepiej o niepopu- 
arności Sowietów w Anglii. 

W czasie ostatniej kampanji wybor- 
czej jednym z atutów konserwatystów w 
ich walce z Labour Party było oświad- 
czenie przywódców tegoż stronnictwa, że 
dażyć oni będą — w razie dojścia do 
władzy — do nawiązania stosunków z Z. 
S. R. R. 

Był to poważny argument w ręce 
Bałdwina. Sądził ten doskonały dyplo- 
mata brytyjski, że żonglując nim zręcznie, 
poderwie autorytet labourzystów wśród 
szerokich sfer wyborców, Albowiem nie- 
chęć Anglików do Bolszewji posiada uza- 
sadnienia tak natury politycznej, jak i 
ekonomicznej, 

Wielka Brytanja zdawała sobie dobrze 
sprawę z roli, jaką odgrywają emisarju- 
sze sowieccy w jej kolonjach. Wielka bo- 
wiem wałka Anglji i Rosji o władzę nad 
Azją zmieniła dziś wprawdzie swoją for- 
mę, niemniej trwa dalej z niezwykłą si- 
łą. Z. S. R. R. za słaby, by siłą swych 
bagnetów i dział wyrugować z Azji re- 
gimenty jego królewskiej Mości imperjum 
Brytjskiego, pragnie przeciwstawić im 
zrewoltowany agitacja bolszewicką pro- 
letarjat Indji Przed i Zagangesowych, rzii- 
cić na nie kęłorowe masy Arabów, Mongo- 
iów i Malałów. , 

Wiadomną jest rzeczą, że we wszystkich 
awanturach i powstaniach zbrojnych tak 
na terenie azjatyckim, jak nawet afrykań- 
skim, poważną rolę odgrywały  pienią- 
ize i agitacje panów czerwonego Kremia 
00 chyba jest wystarczającą przyczyną a- 
nimozji obywatela z nad Tamizy wobec 
Sowietów. 

Równocześnie kapitaliści angielscy nie 
mogli się pogodzić z anulowaniem długów 
wojennych i przedwojennych przez bol - 
szewików. Ale też i kapiłaliści ci, więc 
wielcy przemysłowcy i kupcy wychodzili 
najgorzej na zerwaniu wszelkich, tak po- 
litycznych jak i handłowych stosunków z 
Z, $. R. R. Rynki rosyjskie stały zam- 
knięte przed importem towarów i kapita- 
łów angielskich co, wobec silnej konku- 
rencji Niemców i Stanów Zjednoczonych, 
poważnie zaczęło niepokoić brytyjski ka- 
pitał. 

I oto rozegrały się w Anglji paradoksal- 
ae wydarzenia: kapitalizm angielski prze 
do zgody z tymi, których ustrój wypowie- 
dział walkę wszelkim objawom kapitali- 
zimu: oto część liberałów angielskich szít- 
ka porozumienia z sowietami. 

Stało to się kilka dni temu na posie- 
dzeniu Izby Gmin, gdy przystąpiono do 
debat nad podjęciem stosunków z Z.S.R.R. 

Sprawę tę w imieniu Labour Party, 
która postanowiła zrealizować swe przed- 
wyborcze obietnice i wejść w kontakt z 
Rosją,  referował minister Henderson. 
Eksposć jego poprzedziły długie targi i 
konferencje z ambasadorem sowieckim w 
Paryżu Dowgalewskim. Tam też ułożono 
obopólne warunki: Sowiety miały zobo- 
wiązać się do przerwania agitacji w ko- 
lonjach i doiminjach angielskich, oraz o- 
biecały wszcząć dyskusję na temat uz- 
nania angielskich  dłuzów wojennych. 


Najnowsze arcydzieło słynnej 
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amerykańskiej wytwórni METRO-GOLDWYN-MEYER 


ADUNKEE § 


w emocjonującym wystawowym dramacie 


Wzruszająca opowieść miłosna o królu-władcy i królu niewoln iku. 


Natomiast dobrą wolę Brytanji w stosun- 
ku do Rosji miało, jak na początek, zade- 
monstrować zamianowanie ambasadora 
angielskiego w Moskwie. 

Referat polityczny min. Hendersona sta- 
nowiący ewenement w Izbie Gmin, wy- 
wołał namiętną dyskusję. Za opowiedzie- 
li się wszyscy posłowie z Labour Party — 
co było zresztą do przewidzenia. Niespo- 
dzianką były tylko cyfry, wyniki osta- 
tecznego głosowania, Pokazało się bo- 


Nad program Niespodzianka dla żon, mężów i „tych trzecich” 


RZEKOMY P : 


wiem, że prócz partji pracy, za wnioskiem 


rządu wypowiedzieli się również i libe- 
rali. Tak więc mimo gorącej filipiki 


Baldwina i Chamberlainta stronnictwo kon- 
serwatywne, sprzeciwiające się wszelkim 
zmianom w istniejących dotychczas sto- 
sunkach między Anglją a Z.S.R.R., zosta- 
ło przegłosowane, dzięki czemu dalsze 
pertraktacje przedstawicieli obu mo- 
carstw iść już będą normalnym trybem. 
Inna rzecz, czy Rosja dotrzyma swo- 
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ich zobowiązań i zaprzestanie wrogiej dy- 
wersji agitacyjnej na terenach  imperjum 
brytyjskiego. -Inna rzecz, czy spłaci ona 
długi i odszkodowanie na rzecz zńłiszczo- 
nych przez wojnę obywateli angielskich. 

My podkreślamy tu fakt fuzji socjaliz= 
mu i kapitalizmu angielskiego z bolsze- 
wicką Rosją. I ten właśnie moment pozwo- 
liliśmy sobie nazwać paradoksalnym: ta 
kim bowiem przedstawia się na oko. 


NIEMCY SIĘ ZB 


ROJĄ 


Znamienny artykuł generała francuskiego 


Generał francuski Fonville, reprezen- 
tujący politycznie opinję i poglądy grup 
centrowo —' republikańskich, których 
przedstawicielem jest w rządzie p. Tar- 
dieu min. spr. wojsk. Maginot, daje wy- 
raz w swym artykule obawom z powodu 
zbrojeń niemieckich i mającej nastąpić e- 
wakuacji obszarów, nadreńskich przez 
wojską francuskie. 


Ewakuacja prowincyj nadreńskich ma być u- 
kończona z dniem 30 czerwca 1930 r. zgodnie z 
tekstem postanowień konferencji haskiej. De- 
militaryzacja opuszczonej przez nasze wojska 


strefy nie będzie jednak dostateczną gwarancją 
bezpieczeństwa od strony Niemiec, tak ze 
względu na brak skutecznej kontroli, jaki z 
racji nieukończonej obrony fortyfikacyjnej na- 
szej granicy północno — wschodniej. Z tych 
więc przyczyn ewakuacja przyjdzie dla Francji 
zawcześnie. 

Zapewne — większość narodu niemieckiego 
nastrojona jest pokojowo, nie żywi chęci anga- 
żowania się w politykę awantur wojennych. 
Jednak w sferach rządzących Rzeszy żyje jesz- 
cze i pleni się duch dawnej biurokracji cesar- 
skiej. Tam wciąż jeszcze myślą i pracują nad 
tem, w jaki sposób obejść klauzule“ militarne 


Po wyborach w Czechosłowacji 


Wybory do parlamentu czgchosłowackie 
go wykazały ponownie, że nacjonalistycz- 
na polityka wciąż jeszcze dominuje w Cze- 
chosłowacji. Po sprawie Tuki, która mu- 
siała siłą rzeczy rozognić na terenie Sło- 
waczyzny namiętności polityczne między 
Słowakami i Czechami, nastąpił moment 
wypowiedzenia walki Polakom i żydom,, 
pierwszym na terenie Śląska czeskiego, 
drugim na terenie całej Czechosłowacji. 
W ten sposób, walcząc z naszą mniejszo- 
ścią, Czesi gnębią tendencje słowianofil- 
skie, których sami są teoretykami i które 
już we wszystkich państwach słowiańskich 
zaczęły mocno kiełkować. Ze. zwykłego 
bowiem sojuszu wyborczego, polsko - ży- 
dowskiego, zrobili Czesi wielki gwałt i wy- 
powiedzieli wojnę domową tak jednym, 
jak i drugim, 

Wiadomo, że fiic tak nie łączy ludzi, jak 
niedola, więc i Polacy, zamieszkali w Cze- 
chosłowacji, zorganizowali się, wytwarza- 
jąc stały Międzypartyjny Komitet polskich 
organizacyj. Szczęśliwym zbiegiem oko- 
liczności powstał przed wyborami do par- 
lamentu Komitet Międzypartyjny wszyst- 
kich stronnictw polskich, oprócz komuni- 
stów. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
przed wyborami do parlamentu, bo niko- 
mu nawet do głowy nie przyszło, aby moż- 
na było stosować takie metody, jakie za- 
stosowano do mniejszości polskiej. Wy- 
starczy parę przykładów: Starostowie dr. 
Michalek i Haering wezwali do siebie cały 
personel urzędniczy i polecili mu wszelkie- 
mi siłami i sposobami zwalczać polskie 
stronnictwa i nie dopuścić do wybrania po- 
sła polskiego. W rezultacie * terrorem chcia 
no zmusić ludność do niegłosowania na li- 
stę polską. Żandarmi konfiskowali polskie 
ulotki i odezwy, a rozklejone w mieizt3c!: 
dozwolonvch skwapliwie zrywali, pozatem 


wypuszczono po polsku cały szereg ulotek 
podpisując je nazwiskami działaczy, lub 
partyj polskich, aby ludność polska nie gło- 
sowała na listę polską, próbowano rów- 
nież obietnicami (na chwałę ludu śląskiego 
bezskutecznie) stworzyć drugą listę polską 
w celu rozbicia jednolitego frontu pol- 
skiego. 

Wszystkie bez wyjątku partje politycz- 
ne czeskie, a więc i te, co głoszą brater- 
stwo Słowian, prześcigały się w waice z 
mniejszością polską, wypuszczając po pol- 
sku ulotki, mające dezorjentować ją, za- 
klejając plakaty polskie, lub też na po!skich 
plakatach doklejając swoją cvirę zamiast 
cyfry polskiej, proponując dziaizczom pol- 
skim tworzenie wspólnych list na awa dni 
przed ich złożeniem. 

Komitet Międzyparty,ńv stronnictw pol- 
skich zblokował się na czas wydrorów z ży- 
dami, tak jak partja agrarjuszy zrobiła to 
na Słowaczyźnie, jak wreszcie chciała to 
zrobić na Śląsku i Morawach. Czy to jest 
jednak powód do narażania sobie ludności 
żydowskiej, zamieszkałej w Czechosłowa- 
cij, przez gwałt, terror, jaki zastosowali 
Czesi do żydów? A jednak wypowiedzia- 


no tym żydom, którzy będą głosować wraz |4 


z Polakami, walkę, walkę bezwzględną. 
Nietylko grożono odebraniem koncesyj 
państwowych, ale bojkotem i wysiedle- 
niem. 

Grożono Polakom, grożono żydom, a 


jednak lista polska, lista zblokowanych na |] 


czas wyborów stronnictw polsko - żydow- 


skich zwyciężyła na całej linji. Polacy uzy- || 


skali 2 mandaty poselskie zamiast dotych- 
czasowego jednego. Wśród ludności pol- 
skiej entuzjazm, wiara w lepsze jutro, w 
konieczność dalszego wspólnego wysiłku. 
W.W. 


Traktátu Wersalskiego 

W ukrytej postaci odbudowano więc sztab 
generalny, który popchnął Wilhelma II do woj- 
ny i był główną jej sprężyną. Utrzymuje się 
wciąż przy życiu zaporaocą subwencyj rządo- 
wych przemysł wojenny — tak zamaskowany 
w danej chwili, aby w razie potrzeby mógł ru- 
szyć z miejscą całą siłą pary. Aby się  prze- 
konać o tem, wystarczy sprawdzić odnośne po- 
zycje budżetu Rzeszy. - 

Traktat Wersalski zezwala Niemcom na põ 
siadanie 102.000 karabinów. Komisja aljancka 
zezwoliła na fabrykację roczną 10.025 sztuk ka~ 
rabinów dla zamiany starych modeli. Otóż w 
czterech ostatnich budżetach Rzeszy znajduje- 
my kredyty na fabrykację roczną 54,827 kara- 
binów, Można zatem dojść do wniosku, iż w 
Rzeszy zdołano od r. 1926 sfabrykować 300.168 
karabiny. Te 300,000 plus 100,000 dozwolonych 
daje 400.000 karabinów, co wystarcza dla uzbro 
jenia 42 dywizyj. A przecież Reichswehra posia 
da tylko 10 dywizyj, z czego 7 piechoty i 8 ka- 
walerji. Te samo odnosi się do mitraljez: Od a, 
lat fabrykuje się ich rocznie 4,000 miast do 
zwolonej liczby 240. Tak więc Niemey mogą dy-- 
sponować obecnie liczbą 22,000 karabinów ma* 
szynowych, czyli 11 razy więcej, niż na to do- 
zwalą Traktat Wersalski. Armat posiada dziś 
Rzesza, sądząc z pozycji budżetowych na fabry: , 
kację tej broni, 1,982 czyli 8 razy wiecej, mi% 
mogłaby mieć. Nie inaczej ma się rzecz z mie 
taczami min, których liczbą wyncsi zapewne 
około 1,300 sztuk. 

Może się to komuś wydawać nieprawdopo* 
dobnem, a jednak cyfry te są zgodne z rzeczy= 
wistością. Kalkulacja została przeprowadzona 
ściśle wedlug pozycyj budżetowych i z uwzględ 
nieniem kosztów fabrykacji każdego rodzaju 
broni przez radcę M. de Merce, specjalistę w 
tym dziale. 

Nie należy zamykać oczu na fakt może przy, 
kry, ale oczywisty. Niemcy się zbroją. Fabry-; 
kują karabiny, armaty, miotacze min, mitralje+. 
zy w ilości przewyższającej olbrzymie pofrze-- 
by ich cbecnej armji. Odbudowują swój sztat 
generalny. Utrzymują w stanie użyteczności. 
swe fabryki broni i materjałów wojennych 
Budują w strefie zdemilitaryzowanej strategi- 
czne linje kolejowe, szosy automobilowe, mosty; 
na Renie, garaże porty. lotnicze ete. etc. y f 

W obliczu tych faktów można zadać sabie; 
pytanie, czy ewakuacja Nadrenji w terminie” 
wyżej wskazanym nie jest z naszej strony „kro: - 
kiem przedwczesnym t; 
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Górnośląski przemysł węglowy 


w październiku wykazuje wzrost produkcji 


Wydobycie węgła w zagłębiu śląskiem 
osiągnęło w październiku r. b, dość wyso- 
ki poziom. Według tymczasowych obli- 
czeń wynosiło ono bowiem 3.252.000 tonn, 
co w pofównaniu z wrześniem oznacza 
wzrost produkcji o 320.000 tonn, względ- 
nie o 11%. Na podniesienie się produkcji 
uzasadnione zresztą stopniowym spadkiem 
temperatury — wpłynęła większa o 2 
ilość dni roboczych w październiku, nato- 
miast tempo produkcji niewiele się pod- 
niosło. Przeciętna na dzień roboczy wy- 
dajność kopalń śląskich wynosiła bowiem 
w październiku 120.000 tonn wobec 
117.000 tonn we wrześniu, czyli, że tempo 
produkcji wzrosło tylko o 2.7%. 

Zbyt węgla wzrósł w stosunku do wrze- 
śnia wprawdzie w cyfrach ogólnych o 
239.000 tonn względnie o 8.5%, jednakże 
równocześnie podniosły się poważnie, bo 
> 12.1% zapasy węgla na zwałach. Nie 
znaczy to, aby osłabły możliwości zbytu, 
raczej należy to wytłumaczyć niedostatecz- 
nem zaopatrzeniem kopalń w węglarki. 
Podczas gdy bowiem zapotrzebowanie na 
wagony ze strony kopalń na jeden dzień 
roboczy we wrześniu wynosiło 9.889 wa- 
gonów, to w październiku 10.340 wagonów, 
czyli było wyższe o 451 wagonów, względ- 
nie o 4.5% od stanu wrześniowego. A tym- 
czasem liczba podstawionych przez kolej 
wagonów wykazała zaledwie przyrost 14 
wagonów na dzień roboczy, względnie 
0.1% w porównaniu z wrześniem, czyl:, 
że nie uległa prawie żadnej poprawie. 
Liczba wagonów podstawionych kopa!- 

, niom wynosiła we wrześniu na jeden dzień 
roboczy 8.976 wagonów, a w październi- 
ku 8.990 wagonów. Wobec tego zrozu- 


r a D TT WZ TEST ETA ERO TK EEPIZEZZOTE KE 
Pociągi, pospieszne 
do głównych uzdrowisk 


Dowiadujemy się, że ze strony poważ- 
aych czynników podjęte zostały starania, 
by Krynica, Zakopane i Rabka otrzymały 
w okresie najsilniejszego ruchu zimowo - 
sportowego, t. j; od 20 grudnia do końca lu- 
tego, pociągi pośpieszne, które kursowały 
do tych uzdrowisk w sezonie letnim. Po- 
ciąg ten wychodził z Warszawy po godz. 
15-6j i w Krakowie rozdzielał się na po- 
ciąg pośpieszny do Krynicy i Zakopanego 
MSW prowadzenie tego ulepszenia komuni- 
kacyjnego jest konieczne ze względu na 
coraz to silniejszy ruch turystyczny w Tat- 
rach i Karpatach Zachodnich. 

LAO 
Obniżka ceny aut Forda 
mie rozciąga się na Europę 


ak oświadczył przedstawiciel general- 
"zakładów Forda na Holandję, obniżka 
sefy. wozów Forda obowiązuje tylko w 
St jach Zjednoczonych, w krajach europej- 
skich ceny pozostają bez zmiany. 
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Dziś i dni następnych 


Najnowszy przebój Europy 


Nadzwyczajna przygoda miłosna mło- 
dej arystokratki, która została gwiaz- 
dą zespołu baletowego 


Gwiazda ekranu olśniewająco piękna 


SUZY VERNON 
Girl'sy Paryża 


Szalony temperament! 
ława—miłość—zazdrość 
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Podstęp chytrej rywalki. 
Przepiękna wystawa. 
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miałem jest, dlaczego w okresie naiwięk- 
szego natężenia konjunkturalnego zapasy 
węgla wzrosły i dlaczego zbyt węgła w 
przeliczeniu na dzień roboczy wykazuje 
zaledwie wzrost o 0.8%. Przeciętny bo- 
wiem zbyt we wrześniu wynosił na dzień 
roboczy 107.000 tonn, a w październiku 
108.000 tonn. Z ogólnego zbytu wynoszą- 
cego w październiku 2.918.000 tonn wobec 
2.678.000 tonn we wrześniu przypada na 
rynek krajowy 1.696.000 tonn, a na eks- 
port 1.222.000 tonn. 

Zbyt węgla w kraju utrzymał się w 
październiku prawie na poziomie wrześ- 
niowym, o ile idzie o cyfry ogólne, na- 
tomiast jeśli chodzi o średnią przeciętną 
na dzień roboczy, która jest miarodajną 
dla oceny sytuacji, to zbyt węgla w kra- 
ju wykazuje spadek. Ogólny zbyt węgla 
górnośląskiego na rynku krajowym wyno- 
sił w październiku, dzięki większej o 2 
liczbie dni roboczych, 1.696.000 tonn, wo- 
bec -1.643.000 tonn we wrześniu, nato- 
miast na jeden dzień roboczy 62.000 tonn 


wobec 65.000 tonn we wrześniu, czyli, że 
spadek zbytu wynosi 4.5%. Zauważyć na- 
leży, iż zbyt węgla w kraju z wyłączeniem 
G. Śląska nawet w cyfrach ogólnych wy- 
kazuje spadek z 1.015.000 tonn we wrze- 
śniu na 997.000 tonn w październiku, co 
tłumaczy się głównie dalszem  osłabie- 
niem popytu na gatunki przemysłowe i do- 
statecznem zaopatrzeniem rynku w węgiel 
na nadchodzącą zimę. 

Inaczej się sprawa przedstawia, o ile 
idzie o eksport węgla. W cyfrach ogól- 
nych eksport węgla wynosił w październi- 
ku 1.22.000 tonn wobec 1.035.000 tonn 
we wrześniu, czyli wzrósł o 18%. Tak- 
że pod względem natężenia eksport węgla 
podniósł się o 9.3%, bo z 41.000 tonn na 
jeden dzień roboczy we wrześniu na 
45.000 tonn w październiku. O ile idzie o 
poszczególne rodzaje rynków zbytu, to 
stwierdzić należy, iż rynki środkowo - 
europejskie t. zn. konwencyjne wykazują 
przyrost zaledwie o 2.8%, czyli że eks- 
port węgla do Austrji, Czech, Węgier, Ju- 


Uchwały komitetu ekonomicznego 
Ligi Narodów 


Na podstawie zasiągniętych przez nas 
informacyj, na ostatniem posiedzeniu 
Komitetu Ekonomicznego Ligi Narodów 
zostały załatwione następujące najważ- 
niejsze sprawy gospodarcze, dotyczące 
głównie całej Europy: 

Komitet główną uwagę skierował 
na wykonanie polecenia ostatniego zgro- 
madzenia Ligi Narodów, dotyczącego 0- 
pracowania projektu konwencji o między 
narodowej stabilizacji ceł na okres 2 — 
8-letni na poziomie dotychczasowym. Sta 
bilizacja ta ma być — w myśl decyzji 
zgromadzenia Ligi Narodów — punktem 
wyjścia do dalszych poczynań nad spo- 
tęgowaniem współpracy  międzynarodo- 
wej gospodarczej. Komitet Ekonomiczny 
opracował odpowiedni projekt stabiliza- 
cji ceł przywozowych i wywozowych, w 
zasadzie na poziomie roku 1929—ym, jak 
kolwiek poziom ten ostatecznie zadecy- 
duje konferencja międzynarodowa w 
sprawie zawarcia konwencji o pakcie cel- 
nym, która odbędzie się w lutym 1980 r. 

Od stabilizacji tej będa mogły być 
czynione wyjątki w miarę uznania przy- 
szłej konferencji. W zasadzie stabiliza- 
cja ceł dotyczy tylko ceł ochronnych, 
konferencja zaś przyszła określi, co na- 
leży zaliczyć do ceł t. zw. fiskalnych. 
Kontrahenci przyszłej konwencji powinni 
w myśl projektu konwencji zobowiązać 
się do zastosowania postanowień umowy 
o zniesieniu zakazów przywozu i wywo- 
zu z r. 1927, bez względu na to, czy kon- 
wencję ratyfikowały czy nie. Państwa, 
które nie przystąpią narazie do powyż- 
szej umowy międzynarodowej, będą mo- 
gły przystąpić do niej później, jednak 
tylko na mocy zgody państw, które pierw 
sze przystąpiły. 

Tak się przedstawia w ogólnych za- 


rysach projekt konwencji, 
przez Komitet Ekonomiczny L. N. Oczy- 
wiście jest to tylko projekt, o samej 
zaś konwencji zadecyduje konferencja 
dyplomatyczna w lutym przyszłego ro- 
ku. 

Kwestje przyszłego programu zbliże- 
nia gospodarczego zostanie również za- 
łatwiona przez wspomnianą wyżej kon- 
ferencję. 

Kwestja unifikacji poziomu ceł, acz- 
kolwiek znajdowała się na porządku 
dziennym obrad Komitetu, została nara- 
zie odroczona aż do wyników _ przyszłej 
konferencji. 

Pozatem Komitet Ekonomiczny, w 
związku z obecnym kryzysem rolnym, da 
jącym się odczuwać na całym Świecie, a 
zwłaszcza w Europie, ustalił specjalny 
podkomitet ekspertów ogólnych rolni- 
czych, których zadaniem będzie  rozpa- 
trzenie sprawy zagadnienia poziomu cen 
zboża. Pierwsze posiedzenie w tej spra- 
wie odbyć się ma w styczniu roku przy- 
szłego. Eksperci będą pochodzić z nastę- 
pujących krajów: Argentyna, Australja, 
Austrja, Danja, Hiszpanja, Kanada, Fin- 
landja, Francja, Indje, Stany Zjednoczo- 
ne, Włochy, Węgry, Norwegja, Holan- 
dja, Polska, Rumunja, Szwajcarja, Cze- 
chosłowacja i Jugosławja. 

W dziedzinie zagadnienia również 
bardzo poważnego, a dotyczącego kryzy- 
su węglowego i cukrowniczego, Komitet 
Ekonomiczny nie powziął jeszcze  żad- 
nych decyzyj i zagadnienie to jest w dal- 
szym ciągu rozpatrywane przez Komi- 
tet. Sprawy, których na tem posiedzeniu 
nie rozpatrzono, będą rozpatrywane na 
najbliższem posiedzeniu Komitetu Eko- 
nomicznego Ligi Narodów, mającem się 
odbyć jeszcze w grudniu r. be 


opracowany 


Krytyczny stan finansowy miast 


W związku z obecną ogólną konjuń- 
kturą gospodarczą pogarsza się sytuacja 
finansowa miast. Dotyczy to nietylko 
stolicy, ale wszystkich miast, prowadzą- 
cych samodzielną gospodarkę finansową. 
Już w r. 1927—ym miasta złożyły me- 
morjał do rządu, domagający się napra- 
wy skarbowości komunalnej i zasilenia 
w ten sposób funduszów miejskich, Rów- 
nież ostatnio Związek Miast Polskich 
zabiegał w tej sprawie u władz państwo- 
wych. Wśród przyczyn, które wpływają 
na zmniejszenie się źródeł finansowych 
miejskich, wymienić należy ustawy 
rozporządzenia, które zredukowały 
tychczasowe wpływy. Do takich należy 
ustawa z roku 1924—go, która obniża 
szereg opłat komunalnych, które dotych- 
czag wpływały na rzecz miasta, obecnie 


zaś wpływają na rzecz skarbua 


bets 


do- 


Zaznaczyć należy, że do płacenia do- 
datków i podatków komunalnych obo- 
wiązani są wszyscy obywatele miasta i 
przedsiębiorstwa pry watne, wyłączone 
zaś od wszelkich podatków komunalnych 
są przedsiębiorstwa i monopole państwo- 
we, co zmniejsza finanse miast. 

Miasta domagają się, aby monopole 
i przedsiębiorstwa państwowe ponosiły 
na rzecz gmin takie same opłaty, jakie 
ponoszą: osoby prywatne i prywatne 
przedsiębiorstwa. 

Jak wynika ze sprawozdania doradcy 
finansowego przy rządzie polskim, p. De- 
wey'a za czwarty kwartał, wpływ z mo- 
nopoli na okres budżetowy 1929—30 wy- 
nosił 896-milj. złotych, zaś z przedsię- 
biorstw państwowych 179 milj. złotych, 
co czyni łącznie 1,075,000,000 złotych. 


gosławji i Gdańska podniósł się z 467.000 
tonn we wrześniu na 480.000 tonn w paź- 
dzierniku. Przyrost ten nie odpowiada 
wcale większej o 2 cyfrze dni roboczych 
w październiku. Właściwa pozycja zwięk- 
szonego eksportu leży po stronie rynków 
wolnej , konkurencji, Wysyłka węgla na 
te rynki wynosiła w październiku 742.000 
tonn wobec 568.000 tonn we wrześniu, za- 
tem była wyższą o 173.000 tonn, względ- 
nie o 30.6% od stanu wrześniowego. 
Przyrost wykazały wszystkie rynki wolnej 
konkurencji, a więc rynki północne ra- 
zem 47.8%, zaś inne rynki europejskie 
45.3%. Zaznaczyć należy także poważny, 
wzrost eksportu węgla dla celów okrę- 
towych, bo o 34.8% w porównaniu z 
wrześniem. Nie ulega wątpliwości, ż 
eksport węgla w kierunku tych rynków mo- 
żnaby było jeszcze wydatniej podnieść, 
niestety zdołność transportową i przepusto- 
wa linij kolejowych, prowadzacych do por 
tów, na to nie zezwała. 

Reasumując, stwierdzić można, że 
wzrost produkcji węgla w zagłębiu šłą- 
skiem ma swe uzasadnienie w wyższej o 2 
cyfrze dni roboczych. Brak wagonów nie 
pozwolił jednak na wykorzystanie możli- 
wości zbytu węgla szczególnie na rynki 
zagraniczne wolnej konkurencji. W kraju 
zbyt węgla nieco osłabł, a to z powodu ma- 
łego popytu ze strony przemysłu, co jest 
oznaką słabego tętna w życiu gospodar- 
czem i nagromadzenia większych zapasów 
węgla opałowego. Dlatego też każdoczes- 
ne warunki transportowe na linjach, prowa- 
dzących do portów, decydować będą w 
poważnym stopniu o wysokości eksportu, 
a tem samem i poziomie produkcji w najbliż 
szym okresie czasu, H, P, 


GIELDA 


Warszawa, 11-go listopada, 

Zebrania giełdy dziś nie było. 

W obrotach pozagiełdowych dolar g4 
tówkowy 8.91. Za rubla złotego chciano 
płacić 4.65. W obrotach międzybanko: 
wych: Berlin 218.85, Nowy Jork 891.74 
(100 dolarów, kabel). 

Dla pożyczek państwowych i dła ak 
cji tendencja utrzymana. Listy zastaw 
ne bez obrotówe 


Amerykanie budują w Rosji 
fabrykę samochodów 


Rząd sowiecki zawarł umowę z fabryką 
amerykańską Austin C-y, na mocy której 
fabryka ta zobowiązuje się wybudować w 
ciągu piętnastu miesięcy w N. Nowogrodzie 
fabrykę automobilów. Produkcja roczna 
tej wytwórni miałaby z czasem sięgać licz 
by 140 tys. wozów. 


4 


KINO-TEATR 


a UCIECHA a 


Limanowskiego 36 
(dawn. Aleksandrowska). 


Dziś i dni następnych !!! 
Perła kinematografji p. t» 


KRÓL 
KARNAWARU 


Dramat według słynnego dzieła Noela 
cotta p. t. „Džoker“, 


im 


w rol. głów. 
ELGA BRINK i GABRIEL GABRIO. 
Olśniewający karnawał w Nicei. 


Wystawa przerastająca wszystko 
dotąd widziane. 


Następny program: 


„SZATAŃSKA SYRENA* 


Początek w dni powszednie o godze 
4 po poł. w soboty i święta o godz. 12 = 
z | 


EJ 


KIRO -TEATR 


RESURSA| 


UL. KILIŃSKIEGO 123 


HASLO" z dnia 12 listopada 1vżs r, 


Dziś i dni następnych! 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 


5,20, 7,15 i 9; w 
o godz. 3. 


4 (dawniej FLORA) 


Początek seansów w dni powszednie 


o g. 4.30 po poł. w soboty niedziele 


i święta o g. 12.30 po poł. 
Następny program 


Burza nad Azją 


zed Orkiestra symfoniczna 


pod batutą Sz. 


dni świąteczne 
S ZCS 


ROR le 


APR: 


Bajgelmana. 


r A 


, 


Wspaniały rewelacyjny program, ilustrujący tragiczne 


dzieje niewinnie skazanego 


W rolach głównych: 


Dziś 


wd c 


| Jean Angelo, Fr. Agnes Esterhazy 


i dni następnych! 


LEWSRIE 


rolach głównych MARCELINA DAY. 


DZIŚ PREMJERA 27 


sfańni | 
TOMMARS 


w ROLI GŁÓWNEJ: 


[WAN 


HR. AGNES 


mę ; 


ANNS 
Nanana 


Kobieta -- pogromczynią groźnego włamywacza 


„ Pewien dziennikarz wybrał się z od- 
tziałem londyńskiej policji na nocną obła- 
vę. Chodziło o schwytanie sprawcy szere- 
ju napadów, które zdarzyły się ostatniemi 
zasy w różnych stronach Londynu. 

Oddział udał się przedewszystkiem do 
e gat) kasyna, do piwiarni Jacka 

yltona, w której:panuje taki zwyczaj i 
remonjał, że ludzie nie skazani przynaj- 
nniej na 5 lat więzienia, nie mają tam 
vstępu. 

Obławę prowadził komisarz Gorringe, 
tieszący się wielkim szacunkiem w świecie 
*brodni, a zarazem będący dla tego świata 
|jostrachem. 

To też kiedy oddział policyjny wszedł 
lo przepełnionej piwiarni Jacka Hyltona, 
v jednej chwili zapanowała tam martwa 
tisza. 

Po chwili towarzystwo przyszło do sie- 
jie, odezwały się okrzyki powitania, a 

den i drugi ze zbrodniarzy, który narazie 

ie miał nic na sumieniu, występował na- 
przód aby uścisnąć dłoń komisarza. 

Wtem dziwnem towarzystwie uwagę 


lziennikarza zwróciły dwa typy. Jeden 


krępy, niewielki człowiek, przerażająco 
brzydki, posiadał jedno tylko oko. Jak 
brzmiała informacja policyjna, był to nie- 
jaki Hipkiss, młodzieniec zaledwie 25-let- 
ni, który jednakże już 7 lat przesiedział w 
więzieniu, a znany był z napadów na ban- 
ki i obezwładniania, przy pomocy tylko 
jednego towarzysza, całej służby bankowej. 

Drugi typ określono dziennikarzowi ja- 
ko „człowieka w masce“. Był to niejaki Ho- 
ward Woods, który przechadzał się po pi- 
wiarni w lakierkach i wytwornem ubraniu 
z miną bogatego szlachcica. 

Policja uważała go za najsławniejszego 
w Londynie „,włamywacza-muchę” t. j. 
takiego złodzieja, który, nawet po gład- 
kich napozór murach, wydostaje się na 
wysokie piętra i przez okna, lub drzwi 
balkonowe, dokonywa włamania. Howard 
Woods „pracuje” zawsze w masce i rę- 
kawiczkach, tak, że najczęściej nie można 
mu było udowodnić dokonania jakiejś 
zbrodni. 

Podczas gdy komisarz Gorringe rozma- 
wiał z właścicielami piwiarni dziennikarz 
podszedł da.Woodsa i na poczekaniu urzą- 


dził wywiad. 

— Nie jest to w moim zwyczaju — od- 
powiedział włamywacz — opowiadać a 
swoich czynach, ale ponieważ pan jesteś 
dziennikarzem, a jedna z moich najsławniej- 
szych nocnych wizyt dotyczyła właśnie mie 
szkania dziennikarza, więc opowiem panu 
o tem. 

Pewnego dnia dowiedziałem się, że 
francuski ambasador urządza przyjęcie 
dla prasy. Wywnioskowałem z tego, że 
jeden z korespondentów zagranicznych, 
który mieszka na najwyższem piętrze wy- 
twornego hotelu, nie będzie tego wieczoru 
w domu i że nie będzie również jego żony. 

Uzbrojony więc w „narzędzia? t. j. 
maskę, rękawiczki, djament do wycinania 
szyb i naturalnie doskonały pistolet, o go- 
dzinie 11-ej w nocy udałem się na podwó- 
rze hotelowe, bo pokój, o który mi chodzi- 
ło miał okno od podwórza. 

Z tej strony Ściana była gładka jak 
stół, Musiałem więc wdrapać się po ruszto- 
waniu windy towarowej na górę, dostać się 
przez okno na kurytarz hotelowy, a potem 
już w parę minut znajdowałem się w poko- 
ju nr. 79 t.j. w sypialni państwa redak- 
torstWđe A 


Ez 


pETRONICZ 


gSTERHAT” 


W pokoju, prócz kilku cennych pierś- 
cieni i bransolet i bardzo wartościowego 
sznura pereł, znalazłem sporą paczkę bank- 
notów dolarowych i papierowych szwajcar- 
skich franków. 

Kiedy jednakże miałem się już oddalić, 
drzwi od sąsiedniego pokoju otwarły się i 
stanęła w nich żona dziennikarza, która sa- 
ma powróciła wcześniej z przyjęcia. Uciecz 
ka była niemożliwa bez zaałarmowania ho- 
telu, więc, stojąc w masce przed żoną dzien 
nikarza, podniosłem pistolet i pod jego groż 
bą rozpocząłem rokowania. 

Zaproponowałem, że zwrócę perły i 
pierścienie, jeżeli mi pozwoli się oddalić. 
Ona z zimną krwią przystała na to, dając 
mi 4 minuty do ucieczki. 

Ale zaledwie przeszedłem do drugiego 
pokoju i włożyłem rękę w kieszeń aby perły 
i kosztowności złożyć na stole, nagle zną- 
lazłem się jak długi na podłodze. To ta 
„przeklęta“ dziennikarka poderwała dy- 
wan podemną, a pozbywszy się groźby re= 
wolweru, rzuciła się do drzwi i podniosła 
alarm. Jednakże w ogólnem zamieszaniu 
udało mi się ujść» 


l 


Str. 10 


Nz. 2285, 2887 — 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi „XVI“ 
rewiru RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasa- 
dzie 1020 art. Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 
19 listopada 1929 r. od godz. 10 rano w domu 
Nr. 139 przy ul. Wólczańskiej odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Marjana 
Grzegorzewskiego składających się z  lodowni 
i inn. oszacowanych na zł. 1050, 

Spis rzeczy i szacunek tychże 
być może w dniu licytacji. 

Komornik (—) RAFAŁ SAKKIŁARI. 


przejrzany 


Nr. 2334 — 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi „XVI“ 
rewiru RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy Radwańskiej Nr. 8, na zasa- 
dzie 1030 art. Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 
19 lislopada 1929 r. od godz. 10 rano w domu 
Nr. 187 przy ul. Piotrkowskiej odbędzie się li- 
cytacja ruchomości należących do Maksymilja- 


na Szyffera składających się z materjału u- 
braniowego oszacowanych na zł. 8000. 
Spis rzeczy i szacunek tychże  przejrzany 


być może w dniu licytacji. 
Komornik (—) RAFAŁ SAKKIŁARI. 


Nr. 2288 — 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi „aVI* 
tewiru RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy Radwańskiej Nr. 8, na zasa- 
dzie 1030 art, Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 
26 listopada 1929 r. od godz. 10 rano w domu 
Nr. 86 przy ul. Karola odbędzie się licytacja 
ruchomości należących do mia) „A. Rozen- 
blat“ składających się z dwuch bębnów mie- 
dzianych oszacowanych na zł. 650. 

Spis rzeczy i szacunek tychże 
być może w dniu licytacji. 

Komornik (—) RAFAŁ SAKKIŁARI. 


przejrzany 


Nr. 2278 — 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi „XVI“ 
rewiru RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasa- 
dzie 1080 art. Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 
29 listopada 1929 r. od godz. 10 rano w domu 
Nr. 20 przy ul. Karola odbędzie się — licytacja 
ruchomości należących do Alfreda  Wyrwicha, 
składających się z pianina, oszacowanego na zł. 
750. 
Spis rzeczy i szacunek tychże 


* być może w dniu licytacji. 
y Komornik (—) RAFAŁ SAKKIŁARI. 


przejrzany 


Nr. 1475 — 1929 r. 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi „XVI“ 
tewiru RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy Radwańskiej Nr. 8, na zasa- 
dzie 1030 art. Post. cywiln., ogłasza, że w dniu 
22 listopada 1929 r. od godz. 10 rano w domu 
Nr. 12 przy ul. Wiznera odbędzie się licytacja 
ruchomości należących do Ferdynanda Pu- 
chana składających się z mebli i inn. oszacowa- 
nych na zł. 8,100. 

Spis rzeczy i szacunek tychże 
być może w dniu licytacji. 

Komornik (—) RAFAŁ SAKKIŁARI. 


pizejrzany 


Rep. E. Nr. 1764 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach 
WACŁAW KOSZELIK w Brzezinach zamiesz- 
kały, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
dnia 28 listopada 1929 r. od godz. 10 zrana w 
Brzezinach przy ul. Trakt Strykowski  odbę- 
dzie się sprzedaż przez publiczną licytację ru- 
chomości należących do Michała Bystrońskiego 
a mianowicie: Inwentarza żywego i martwego, 
oszacowanych na zł. 500. 

Brzeziny, dnia 9 listopada 1929 r. 
Komornik (—) WACŁAW KOSZELIK. 


Rep. E. Nr. 1419 — 1929 f. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sadu Grodzkiego w Brzezinach 
WACŁAW KOSZELIK w Brzezinach zamiesz- 
kały, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
dnia 20 listopada 1929 r. od godz. 10 zrana w 
Rewicy gm. Popień odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację ruchomości należących do 
Józefy Świderkowej a mianowicie: Inwentarza 
martwego, ocenionego na zł. 440. 

Brzeziny, dnia 9 listopada 1929 r. 
Komornik (=) WACŁAW KOSZELIK. 


Do akt Nr. 1895 1929 r 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego XV rewiru w Ło- 
dzi, JÓZEF TOMASZEWSKI, zam. w Łodzi przy 
ul. Zachodniej 36, obwieszcza, że w dniu 18 listo- 
pada 1929 r. od godz. l0rej z rana w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej pod Nr. 101 odbędzie sprzedaż 
przez publiczną licytację ruchomości składających 
się z ręcznej prasy litograficznej należącej do 
Bolesława Frejlicha oszacowanej na sumę 1,200 zł 

Łódź, dnia 21 października 1929 r. 

Komornik; JÓZEF TOMASZEWSKL 


"== A O a 


CENY PRENUMERATY ; 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies, zł. 4.10 


Zamiejscowa  « 


Zagraniczna » A 5 
Odnoszenie do domu RML AG Z BA, fb 


Prenumoratę można przerwać tylko 1 f 19 każdego miesiąca 
Konto czekowe w P. K, O. Nr. 65,210 


Redaktor naczelny: Henryk Rabczyński 


„AASŁO" z dnia 12 listopada 1929 r. 


OGŁOSZENIE 
Romornik Sgdu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, 
Piramowicza 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 


sza, że w dniu 28 listopada 1929 r. od godz. 10-ej UE 


rang w Łodzi, przy ulicy PL Wolności Nr. 6 


odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości | R 


należących do Icka Jakóba Lewina i Mendla Ajze- 
na składających się z 30 palt damskich zimowych 
oszucowanych pa sumę zł. 1,230. 
Łódź, 11 listopada 1929 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. 
Piramowicza 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 4 grudnia 1929 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy ul. ll.go Listopada Nr. 
odbędzie się sprzedaż przez -« licytację ruchomości 
należących do Arona Prawdy i składających się z 
mebli oszacowanych na sumę zł. 1,120, 
Łódź, 11 listopada 1929 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. 
Piramowicza 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 11 grudnia 1929 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy ulicy Nowomiejskiej Nr. 8 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Poli Gdańskiej i składających się 
z parasoli męskich i dziecinnych i szafy oszacowa- 
nych na sumę zł. 512. 

Łódź, 11 listopada 1929 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. 
Piramowicza 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu ll grudnia 1929 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 7 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Abrama  Szerowicza i składających 
się z albumów, pocztówek i materjałów piśmien- 
nych oszacowanych na sumę zł. 530. 

Łódź, 11 listopada 1929 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. 
Piramowicza 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 29 listopada 1929 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy ulicy Ogrodowej Nr. 3 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Majlecha Goldberga i składających 
się z manufaktury oszacowanych na sumę zł. 450. 

Łódź, 11 listopada 1929 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. 
Piramowicza 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 26 listopada 1929 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy ulicy Ogrodowej Nr. 13 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do fir: „Arkadja* i składających się z 
200 klgram czekolady oszacowanych na sumę 
1,100. 

Łódź, dnia 26 października 1929 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. 
Piramowicza 7, na zasadzie art, 1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 27 listopada 1929 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy ul. Drewnowskiej Nr. 11 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Chila Czapnickiego i składających 
się z kredensu oszacowanego na sumę zł. 800. 

Łódź, dnia 8 listopada 1929 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. 
Piramowicza 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła: 
sza, że w dniu 20 listopada 1929 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy ulicy Nowomiejskiej Nr. 14 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Szyji Rybaka i składających się z 
nici i guzików oszacówanych na sumę zł. 1,873. 

Łódź, dnia 10 listopada 1929 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


Do akt. Nr. 1894 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego XV rewiru w Ło- 
dzi, JÓZEF TOMASZEWSKI, zam. w Łodzi przy 
ul. Zachodniej 36, obwieszcza, że w dniu 18 listo- 
pada 1929 r. od godz. 10:ej z rana w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej pod Nr. 101 odbędzie sprzedaż 
przez publiczną licytację ruchoniości składających 
ię z ręcznej prasy litograficznej należącej do Bo- 
lesława FPrejlicha oszacowanej na sumę 1,200 zł. 

Łódź, dnia 21 października 1929 r. 

Komornik: JÓZEF TOMASZEWSKI. 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH : 
Na l-ej stronie 50 gr; ża wiersz milimetr, 1 łam (strona 4 tamy) 


r » 5— W tekście 40 „ „ „ l m „ „ 
8— Za tekstem 30 s > ie m 4 9 a 

ka >Trc Nekrologi S0 » . YA y”) „ m 

» „040 Zwyczajne 10 y $ MIE BA! „(10 łamów) 


przy ul. | 48 


7: | KA 


Drobne 10 grą poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz: Najmniejsze 

ogłoszenie 50 -gr. Ogłoszenia nadesłane po gódz. 7 wiecz. 30 proc, 

drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 
Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 


A RYDEL. 


Poradnia 


Wenerologiczna 


Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło-Leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 


dla pań. 
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.„.DZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


BR. HELLER 


Choroby skórne i wener. 


ul. Nawrot 2. Tel.179-89 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3—5 po poł, w niedz. od 11—2 Pp: 
Dla niezamożnych ceny lecznic 22, 


p 7LKO 
ZA 1:50 GR, 


ładujem 


AKUMULATORY 


do aparatów radjo. Stała konser- 
wacja aparatów $í zł. miesięcznie 
Polskie Radjo 
Inż. J, Krzyżanowski i Ska 
ul. Andrzeja 4. 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


Zatwierdzona przez Min. Spraw Wewnętrznych 


Cegielniana19,te1.1.69-92.—Zapisy codziennie 


Zatwierdzone przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. 
BUDOWLANE 
KURSY STOLARSKIE 
a RADJOTECHNICZNE 
przy Polskiej Y.M.C.A. w Łodzi rozpoczęły 
już zajęcia szkolne. 
Programy do przejrzenia na miejscu. 


ZAPISY JESZCZE TRWAJĄ 


w biurze Głównem Polskiej Y.M.C.A. Piotrkowka 89 
od godz, 10-ej rano do godz. 10-ej wiecz. 


Dr. med. 


RÓŻANER 
Dzielna 9, tel. 1.28-98 
Choroby skórne weneryczne i mo- 


czopłciowe. 


Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
Dla pań od 3—5 pp. 


DOKTOR 


WOŁLŁĘOWYSKI 


Cogieiniana 25, Tel. 126-87. 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- 

cową). Badanie krwi i wydzielin, 

Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 5$—6 oddzielna poczekalnia 


eea EER 
J. SADOKIERSKI 


stomatolog 

chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 


ni Di 
A 


Wielki wybór wóa 
ków dziecinnych 
krajowych zagrani- 
cznych łóżek me- 
talowych; wyżyma- 
czki amerykańskie, 
materace wyścieła- 


{|ne oraz materace 
śs|sprężenowe hygie- 
niczn „Patent“ do 
meblowych  łóżele 
podług miary nabyć 
można najtaniej 
i na na'dogod- 
niejszych wa- 
runkach w fabry- 
cznych skłąd zim 


„DOBROPOL* 
Łódź 
Piotrkowska 73 
w podwórzu, 


tel.1-58-61 


a . 
Biżuterję 
kupuję, pełną war» 
tość płacę. Solidne 
traktowanie „Pre. 
ciosa",Piotrkowska 


Nr.123 w podwórzu 
274 


o . 
Biżuterja 
zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe „Pre- 
ciosa”.Piotrkowska 

123 w podwórzu. 


190 


405 


„Koźminek: 
Główna 51 


Potrzebny 


pocz stolara 
awiszy38, Woźniak 


Meble 


(specjalność : detaliczna sprzedaż rentgenodiagnostyka sprzedam w całość 
zelówek trwałych na wodę) Piotrkowska 164 lub 

pojedynczo, używa: 

poleca: Tel. 1-27-83 ne kredens, pomo” 


cnik kanapa z obu. 
dowaniem, stół krze 
sła oraz 2 łóżka z 
materacami. 

ul. Narutowicza 5, 
prawa oficyna I pi 


Do sprzedania 


daj etakoa 
w Gajewnikach gm 
Zd. Wola, powiał 
Sieradzki. Okolicą 
zdrowa i piękna 
pomiędzy lasami 
ziemia szczerkową 
ciepła nadaje się 
pod drzewa owo- 
cowe. Komunikacja 
we wszystkich 
kierunkach. Ma- 
terjał budowlany 
cegła, pustaki da: 
chówka na miejscu 
Place od 460 mtr 
kw. cena za mtr 
kw. od gr. 35 Do 
jazd do stacji Łask 
ub Zduńska Wola 
Wszelkich  wiądo« 
mości udziela p 
Adam Rzepka, luk 
Antoni Łuczak 
Gajewniki gm. 
Zduńska Wola. 


Do akt. Nr. 1896 1929 r. 
' OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sadu Grodzkiego XV rewiru w Ło- 
dzi, JÓZEF TOMASZEWSKI, zam, w Łodzi przy 
ul. Zachodniej 36, obwięszcza, że w dniu 18 listo- 
pada 1929 r. od godz, 10-ej z rana w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej pod Nr. 101 odbędzie sprzedaż 
przez publiczną licytację ruchomości składających 
się z mebli należących do Bolesława Frejlicha o- 
szacowanych 540 zł. 

Łódź, dnia 21 października 1929 r. 

Komornik: JÓZEF TOMASZEWSKI. 


scowych. 


za beżpłatnó. 


nie zwraca 


| 
Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filja 
w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o 50 proc. drożej od obn miej- 


Firmy zagraniczne o 100 procent drożej, 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do ziniany 
cóń bez uprzedniego zawiadomienia, Za terminowy druk ogłoszeń, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważa: sł 


Rękopisów zarówna użytych jak i odrzuconych 


Dr. Med. 


BERLIN 


choroby kobiece iakuszerja 
Gdańska 72 — — — Tel, 24-52 


przyjmuje od 6 do 7, oraz w Leczni: 
cy Piotrkowska 157 od 5—6 


Każda nowa 


redakcja 


r iz z OZ ANA 
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